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I barzyńskich" Turków podział ten jest niemożli- 
jwy. Ciekawiśmy też do którego działu należy 
nasza delegacja jako ogół we Wiedniu. Podobno 
aui do jednego ani do dł ugiego. Że nie jest go­
dną stawać obok Turków, to już od dawna wia­
domo.

ct.

abonentów o
wczesne nadesłanie prenumeraty, gdyż nie 
odpowiada za zwłokę w przesyłce lub nie- 
dójście początkowych numerów.

Otrzymujemy dziwną wiadomość, że starosto­
wie zakazują osobiście i przez żandarmeiję zbiela­
nia podpisów na adres do delegacji naszej. Adres 
taki nie jest instrukcją, a tem mniej instrukcją obo­
wiązującą, zresztą jest wystosowany do ogółu 
delegacji, a nic do pojedynczego posła — a za­
tem pod żadnym warunkiem władza polityczna 

I niema prawa zabraniać podpisywania, a więc i 
zbierania podpisów. Gdyby inaczej się miało,

Lwów d. 26. września.

W sejmie węgierskim zapowiedział już Ti­
sza, że jutro we czwartek odpowie na znane 
interpelacje w sprawie wschodniej. Tegoż dnia 
zapewne też odpowie ks. Auersperg na interpe­
lację postępowców. Już zaraz po wniesieniu wę­
gierskich iuterpelacyj donoszono, że odpowiedź w 
tym tygodniu nastąpi; mimo to jednak zdaje 
się, że rząd pospieszył umyślnie, aby nie dać na­
szej delegacji długiego czasu do namysłu, bo w 
końcu gotowa pójść po rozum do głowy, a nie 
do jakiej innej okolicy ciała, i wnieść od siebie 
osobną interpelację.

Według Deutsche Ztg. delegacja nasza już 
powzięła decyzję w sprawie interpelacji, i uchwa­
liła poczekać, aż słońce zejdzie, choćby wprzódy 
miała oczy wyjeść, a tem słońcem miały być 
podpisywane w kraju adresy do delegacji. Nim 
te adresy nadejdą do rąk delegacji, już rząd od­
powie na interpelację Fuxa, a wtedy delegacja 
albo weźmie udział w wytoczonej nad tą odpo­
wiedzią dyskusji, albo sama zażąda wytoczenia 
dyskusji. Videbimut\ — dixit caecus.

Zresztą trudno wymagać, aby w dzisiejszych 
czasach delegacja dbała o heuor i przyszłość 
kraju i narodu, jeżeli, jak widzieliśmy w spra­
wie reformy podatkowej, nie dba o swoją i swo­
ich dzieci kieszeń. Dzienniki niemieckie, wyglą­
dające, kiedy przyłączy się delegacja nasza do 
coraz bardziej ogólnego zwrotu opinii przeciw 
Moskwie nawet w Niemczech, gdzie już prócz 
organów półuizędowych nikt po jej stronie nie 
stoi, taksamo jak w Przedlitawii, — a raczej 
kiedy delegacja nasza staute na czele tego zvrro- 
tu, pokieruje nim, jako mająca główny a tak 
zaszczytny do tego obowiązek — dzienniki nie­
mieckie niecierpliwią się; i gdy przeminie ta 
sposobność bezowocnie, to odtąd już nietylko 
szrajbjudy i żołdacy Bismarka będą nami po­
miatać, ale i publicyści, za własnem idący prze­
konaniem.

Świat cywilizowany podzielił się obecnie na 
dwa obozy — patrjotów i żydów. Tylko u „bar-

toby we Lwowie cenzura policyjna była dzien­
niki, w których owe adresy podano do wiado 
mości całego ogółu, skonfiskowała, a prokura- 
torja byłaby proces wytoczyła.

Obywatele powinni ten zakaz podnieść i 
żądać zadośćuczynienia, najpierw przez interpe­
lację w Izbie posłów, a zarazem przez odwoła­
nie się do trybunałów, mogących ukrócić nie­
prawne zapędy władz politycznych, i w tym 
właśnie celu umyślnie ustanowionych.

Otrzymaliśmy z Biura korespondencyjnego na­
stępujący telegram :

Budapeszt 25. września. Deputacji 
mityngu w sprawie wschodniej odpowiedział 
Tisza, iż petycję jako oznakę panującego 
prądu opinii weźmio pod uwzględnienie. 
„Wspólnym celem jest przestrzeganie inte­
resów monarchii, wybór stosownej chwili i 
odpowiednich środków. Jestto także obo­
wiązkiem odpowiedzialnego rządu."

Po długich ceregielach illuminował d. 24, 
bm. także Preszburg, a Rada miasta formalnie 
uchwaliła wziąć udział w illuminacji. Moskalofi-

wodów całkiem jasnych, ultracentralistom zaś ministrów budżet na r. 1878 był głównym przed- 
dlatego, że owi posłowie trentyńscy byli w Izbie | miotem obrad. O liczbach tego budżetu niema 
posłów spójnikami ich przeciw „klerykałom dotychczas pewnych doniesień. Zdaje się jednak,posłów spójnikami icli przeciw „klerykałom
i feudalom." Namiestnik Tyrolu br. Taaffe 
natomiast począł przeciw ponownemu wybo­
rowi agitować, a dziennik rządowy przestrzegał 
nawet przed „rewolucjonistami i zdrajcami Au- 
stiji," odwołując się do stronnictwa konserwa­
tywnego, którego utworzenie atoli na nic się nie 
przydało przy wyborach do sejmu tyrolskiego. Sku­
tek tej walki był co do okręgów wiejskich następu­
jący: Dawni posłowie Dordi, Marchetti i Prato u- 
padli, a natomiast wybraui zostali: konserwaty­
sta br. Hippolili (155 głosów, Dordi tylko 63 
głosów); ksiądz Gentilini (130 gł., Marchetti 92 
gł.), i ks. Negrelli (161 gł., Prato 45 gł.) No­
wo wybrani z pewnością pod względem narodo­
wym będą tacy sami jak ich poprzednicy, ale — 
jeżeli wejdą do Izby posłów — to przystąpią do 
stronnictwa prawa, centralistom zatem kilka 
głosów ubędzie, a przeciwnikom ich przybędzie.

le i Andrassofile usiłowali przynajmniej jedno 
miasto węgierskie skłonić do odstąpienia od re­
szty, i przy żywiołach, z jakich Preszburg na 
pograniczu Przedlitawii i Węgier jest złożony, 
jakoś to się udawało, aż się klęską fatalną skoń­
czyło.

Czytamy w Frmdbl.-. „Według wszelkich do­
niesień z Bukaresztu i Belgradu, Moskwa jest 
w najwyższym możliwym stopniu z postępowa 
nia Serbii niezadowoloną. Zdaje się, że Moskwa 
energiczniej niż kiedy nalega na Serbię, aby te­
raz się wmięszała do wojny. Od Orhanie nad­
chodzą Osmanowi posiłki pod Szeffietem baszą, 
łatwo zatem zrozumieć, dlaczego główna kwa 
tera moskiewska żąda od Serbii natychmiasto­
wego uderzenia.

„Ks. Milan waha się, mimo że już wydał 
część subsydjów, od Moskwy wziętych. Juścić 
że niczego tak nie pragnie, jak weta Austrji 
przeciw wszelkiemu udziałowi Serbii w wojnie — 
ale naturalnie Austrja nie zrobi mu tej przyje­
mności. Gabinet wiedeński zanadto jasno okre­
ślił swoje stanowisko wobec Serbii, i Serbia 
wie, że cokolwiek uczyni, za to tylko ona sama 
odpowiadać będzie. Niemożna przypisywać Au- 
stro-Węgrom, aby ochraniały Serbię łamiącą po­
kój, przeciw napaści Turków, lub pomagały Ser­
bii, iżby się uwolniła od zobowiązań, jakie wzię­
ła względem Moskwy, a za które z góry została 
zapłaconą."

że preliminarz w ogóle nie będzie wyższy, jak 
w roku bieżącym. O traktacie handlowo-cłowym 
mającym się zawrzeć z państwem Niemieckiem, 
o tyle była na radzie ministrów mowa, iż hr. 
Andrassy miał tam oświadczyć, że w sprawie 
tej wcale z ks. Bismarkiem nie konferował. W 
ogóle stoi sprawa traktatu bardzo źle. Zastępcy 
niemieccy jak dotąd nie są skłonni do koncesyj, 
a nawet nie chcą uwzględnić słusznego żądania, 
które dotyczy nadużyć przy postępowaniu apre- 
turówem.

Węgierscy i przedlitawscy ministrowie zgo­
dzili się, żeby tok obrad parlamentarnych nad 
przedlożeniami ugodowemi przyspieszyć. Komisja 
ugodowa Izby posłów zajętą była dziś szczegó- 
łowemi obradami nad statutem bankowym.

Agitacja w Galicji przeciwko panslawizmo- 
wi, w szczególności zaś przeciwko zaborczej po­
lityce caratu, znajduje u tutejszej prasy przyja- 
źne poparcie. Adres podpisywany obecnie w Ga­
licji, a wystosowany do polskich delegatów w Ra­
dzie państwa z wezwaniem, ażeby przerwali do­
tychczasowe uporczywe milczenie i nawiązując 
do adresu sejmowego wypowiedzieli z trybuny 
parlamentarnej zapatrywania i życzenia polskie­
go narodu -- bardzo sympatycznie został przy­
jęty. Deutsche Zeitung, Morgenpost i inne dzien­
niki podały go in extenso. Nie należy przypusz­
czać, żeby dalsza czynność w kierunku zasad 
ogłoszonych w adresie nie odniosła skutku, -f- 
Niemcy głośno tu dają się słyszeć, że sprawa 
polska musi najprzód przez samych Polaków być 
podniesioną z miejsca odpowiedniego, a wtedy 
dopiero będzie się można zająć nią na serjo. — 
Opinia publiczna we Wiedniu nie pojmuje postę­
powania polskiej delegacji wobec sprawy wscho­
dniej, i dziwi się wielce, że posłowie galicyjscy 
i teraz, kiedy carat zagrożony ruiną, nie zdo­
była się na tyle odwagi, aby przeciwko niemu 
wystąpić.

pisać i przerysować wszystkiego, zaniósł owe 
rysunki do konsulatu włoskiego, z poleceniem 
aby tam jak najrychlej kopie ich wykonano; ale 
konsulat lekkomyślniej jeszcze postępując od 
członka ambasady, zawołał do tej roboty pierw­
szego lepszego kopistę z miasta. Ten zaś zo­
czywszy dokumenta i przekonawszy się o ich 
ważności, pospieszył zawiadomić ministra wojny 
o tern odkryciu. Zdaje się jednak, że praca 
ukończona już była i że kopista był już zapła­
cony, bo inaczej zapewne nie narażałby swej 
nagrody. Taka przynajmniej wersja obiega w 
kołach rządowych, gdzie p. Maiuoni wytaczał 
swe żale. Nie wróci już on do Wiednia, ale 
tajemnica dział Uchatiusa podobno miała czas 
ujść baczności policji austrjackiej i znajduje się 
oddawa w ministerstwach wojny w Ęerlinie i w
Rzymie. Ministerjalne dzienniki rzymskie piszą 
naturalnie, że ambasada i konsulat włoski .....
sto wyszły jak krystał z tej sprawy, i źe 
wina spada na inne mocarstwo, którego atoli 
nie wymieniają.

Ale wypadek ten podrzędne ma tylko 
czenie, i pono międzynarodowych stosunków nie 
naruszy i wojny nie wywoła. Nierównie większą 
ma doniosłość podróż p. Crispiego, prezesa Izby 
poselskiej do Berlina i pobyt jego w tej stolicy. 
Pisałem wam o jego misji nim jeszcze za gra­
nicę wyjechał był, a zatem Gazeta Narodowa 
przed innemi zagranicznemi dziennikami wiado­
mość miała o tem nadzwyczajnem poselstwie.

czy- 
cała

zna-

Ależ Frmdbltt niedawno na wszystkie ruble 
W Peszcie w koszarach pułku br. Rodicza' przysięgał, że Moskwa nie myślała, nie myśli i 

myśleć nie będzie o pociągnięciu Serbii do wojny.zebrało się 24 młodych podoficerów, przeważnie 
jednorocznych ochotników, i wobec surowego za­
kazu nie mogąc illumiuować okien, zapalili na 
stole kantyny mnóstwo świec. Gdy wszedł kapi­
tan i zapytał, czy obchodzą zwycięztwa turec­
kie, odparli „tak jest“ — za co na miesiąc are­
sztu skazani zostali — tui przed urlopem.

Zwracamy uwagę na doniesienia naszego ko­
respondenta rzymskiego.

W południowym Tyiolu odbyły się już z o- 
kręgów wiejskich wybory do Rady państwa w 
miejsce tych posłów, którzy w skutek znanego 
wniosku br. Prata wystąpili. Zwolennikom ode­
rwania Trentynu od Tyrolu i Austrji i przyjacio-

Wiedeń <J. -.-.rz eśnia.
(Y) Tajemnica, osłaniająca zjazd salcburg- 

ski, w niczem dotychczas nie została zdradzoną 
przez gadatliwą zresztą rzeszę biura prasowego. 
Na wczorajszej wspólnej radzie ministrów, która 
się pod przewodnictwem cesarza odbyła, p. mi­
nister spraw zagranicznych jak słychać, ani

łom ich ultra-centralistom chodziło o ponowny j słówkiem nie dał objaśnień co do zjazdu w Salc- 
wybór posłów, którzy ustąpili — tamtym z po ■ burgu gabinetowi przedlitawskiemu. Na radzie

jsjse

Ancjum nad Śródziemnem morzem 
22. września.

P. Depretis prezes Rady ministrów wrócił 
już od dwóch dni do Rzymu, i przyjmował pana 
Mainoniego, wojskowego attachć ambasady włos­
kiej. Ten opowiedział mu całą swą smutną 
przygodę, dotyczącą dział Uchatiusa i odkrycia 
tajemnicy ich fabrykacji. Pokazuje się, że Wło­
chy ani grosza na nabycie tej tajemnicy nie wy­
dały, lecz że takowa kupiona została od urzę­
dnika arsenału przez rząd pruski. P. Keller, 
WOjSKOWjr UtlwJłć ptorAń, -aU-wyi pr■zysłll ŻVĆ
swemu południowemu koledzę, dał mu do przo- 
rysowania kopje, które miały odejść do Berlina, 
czyli też same oryginały tych kopji przed zwró­
ceniem onych. P. Maiuoni miał wczoraj z wyż­
szego polecenia wyjechać na czas jakiś, podobno 
do Belgradu, gdzie ostatniemi czasy dyplomacja 
włoska i różni Włosi rządowi i prywatni nie- 
ustaunie się uwijali. Niemając więc czasu przd-

Opowiedziałem wam, jak król zażądał, aby p. 
Crispi pojechał przedewszystkiem do Paryża, by 
Francji nie obrażać a oraz poznać jak najdokła­
dniej tameczną sytuację. Raporta, jakie ztamtąd 
wystosował, były dość bezstronne i przekonały 
króla, wbrew twierdzeniu jenerała Cialdiniego, 
że nietylko republikańskie stronnictwo powoduje 
się najszczerszą przyjaźnią dla Włoch, ale że 
nawet monarchiczne stronnictwa nigdy przeciw 
nim nie wystąpią i nie zaczepią ich same dla 
przywrócenia doczesnej władzy papieża. Sprawa 
ta jednak miałaby się całkiem inaczej, gdyby 
zaczepka od Włoch pochodziła, gdyby powodując 
się przesadną powolnością dla Prus, chciały się 
one stać ich sprzymierzeńcem i wspólnikiem w 
niczem nieusprawiedliwionej napaści na Francję. 
Natedy by już wszyscy Francuzi klerykalnymi 
się stali, i jeden okrzyk ze wszystkich punktów 
Francji powstałby przeciwko niewdzięcznym Wło­
chom : delenda Carthago ! Skutkiem tego raportu 
a bardziej jeszcze i przeważnie skutkiem zwy- 
cięztw tureckich nad Moskwą podróż p. Crispie­
go do Berlina stała się, była niepewną.

Król otrzymał był przedtem od oficerów 
sztabu, którzy księciu Humbertowi towarzyszyli 
w nodróży jego,t|u ł nłr-zymywał ciągle
pierwej od pana Caracciolo di Bella, a ę-iAu-Ui 
od p. Nigry sprawozdania, malujące jaskrawo ol­
brzymią, światowładną, nadludzką prawie potęgę 
caratu, polegającą osobliwie na tej cudownej sile 
despotyzmu, która, zdaniem tych liberalnych je­
go dworaków i pochlebców, na wzór gibraltar- 
skiej skały wystarczała sama do powstrzymywa- 
nia oceanu ducha rewolucyjnego. Wiktor Ema-

Listy do przyjaciela 
o wystawie lwowskiej, 

przez 

Agatona Gillera.

XIV.
W listach moich miałem zamiar opisać ci 

naprzód wystawę przemysłowo-rolniczą a potem 
dopiero, jako jej najpiękniejszy wieniec, wysta- ■ 
wę sztuk pięknych. Planu tego niezmieniłem. 
Ponieważ jednak z powodu obszerności wystawy 
przemysłowo-rolniczej, nie będę mógł wcześniej 
przesłać ci szczegółowego opisu obrazów i rzeź­
by jak po zamknięciu wystawy, więc już teraz 
napiszę ci kilka słów o obrazach i rzeźbie, aże­
byś miał wyobrażenie o tem wszystkiem, co obe­
cnie we Lwowie ludzie dobrej woli zgromadzili.

Wystawę obrazów i rzeźby urządziło Towa­
rzystwo przyjaciół sztuk pięknych we Lwowie 
w salach tak zwanego „Domu Narodnego." Jest 
ona liczniejszą i nierównie świetniejszą jak w 
latach przeszłych. Są na niej obrazy mistrzów 
naszych i cały szereg obrazów malarzy młodych, 
jeszcze nie znanych, którzy po raz pierwszy 
przedstawiają swe prace publiczności. To wystą­
pienie młodych samo z siebie ciekawe, ważne 
jest szczególniej pod tym względem, iż jest do­
wodem ciągłego rozwijania się malarstwa pol­
skiego. Zakwitnienie tej gałęzi sztuk pięknych, 
nie było więc następstwem zjawienia się kilku­
nastu talentów, ale jest faktem stałym, zape­
wniającym przyszłość malarstwu polskiemu; jest 
dalej dowodem, iż nie było ono rzeczą przypadku 
ale skutkiem usposobienia narodu, którego przy­
czyn w głębi jego ducha szukać należy.

Malarze i rzeźbiarze nasi w tym roku od­
powiedzieli wezwaniu Towarzystwa przyjaciół 
sztuk pięknych chętnym udziałem w wystawie. 
Ze wszystkich stron Polski i Europy przybyły 
od nich dzieła sztuki i ciągle jeszcze przybywa­
ją. — Wszyscy więc którzy zwiedzają wystawę 
przemysłu i rolnictwa mają sposobność przeko­
nania się, iż w Polsce obecnej obok silnej dą­
żności ku podźwignięciu dobrego materjalnego 
bytu, istnieje równie silny prąd ku estetycznemu 
wykształceniu, że więc rozwój prac organicznych 
łącząc w sobie kierunek materjalny z duchowym 
odbywa się normalnie i przyniesie w rezultacie 
wyższą potęgę cywilizacji.

Na wystawie naszej są obrazy samych pra­
wie Polaków. Oprócz bowiem sympatycznego 
Friedldndera i jego córki Kamili i jeszcze dwóch 
czy trzech malarzy niemieckich, niema ani je­
dnego dzieła obcego artysty.

Z mistrzów polskich mamy na wystawie 
obrazy Jana Matejki, Artura Grottgera, Hen­
ryka Rodakowskiego, Henryka Siemiradzkiego, 
Wojciecha Gersona, Juljusza Kossaka, Aleksan­
dra Gierymskiego i kilku jeszcze innych, których 
także do mistrzów wkrótce zaliczą.

Wit. Stwosz Jana Matejki, własność St. hr. 
Potockiego z Brzeżan, znany z drzeworytów, nie

był dotąd u nas znanym w oryginale. Znakomi­
cie malowany pociąga widzów kompozycją pełną 
poezji i uczucia. — Wszystkie zalety pędzla 
Matejki już w tym obrazie, jak wiadomo da­
wniej malowanym, występują. Inne dzieło Ma- . 
tejki: „S. Ludwik wyruszający na wojnę" jest 
małym obrazkiem niedawno wymalowanym. Jest 
to szkic jenjalnej ręki ale tylko szkic. Po uko­
chanym przez naród Grotgerze, tym mistrzu, 
który pędzlem oddał myśl i uczucia ludzi, co z 
wyższem duchowem namaszczeniem ginęli za 
Ojczyznę w latach 1861 R3. kilka pamiątko­
wych obrazów przedstawiono: postać kobiety 
jako studjum akwarelowe; spacer w ogrodzie 
saskim 1862 r. i niedokończony olejny obraz 
przedstawiający powstańców broniących dworu 
napadniętego przez Moskali w 1863 r. Ten osta­
tni obraz jest do sprzedania.

Henryk Rodakowski wystawił przepyszną 
postać biskupa mówiącego kazanie. Henryka 
Siemiradzkiego głowa pięknej kobiety, jakkol­
wiek jest tylko szkicem, ale szkicem mistrzow­
skim.

Wojciecha Gersona jest kilka prac na wy­
stawie. Władysław Łokietek pomiędzy włościa­
nami, darowany przez artystę jak wiadomo na 
korzyść fundacji imienia Karola Szajnochy; dwa 
obrazy fantastyczne „Mgła" i „Deszcz"; prze­
śliczny rodzajowy obrazek „Król jedzie" i wresz­
cie wielki obraz przedstawiający Kopernika pre- 
legującego wśród znakomitości rzymskich. Ten 
ostatni obraz już tylko kilka dni będzie na wy­
stawie ; odesłanym bowiem być musi do War­
szawy do ocenienia komisji, wybierającej dzieła 
na wystawę paryzką. — Kopernik należy nie­
wątpliwie do najlepszych obrazów Gersona. 
Słyszałem różne o nim zdan a. Ja prócz ma­
łego zarzutu błędu w perspektywie, nic ani ry­
sunkowi, ani kolorytowi, ani kompozycji zarzucić 
nie mogę i uważam obraz ten za dzieło wielkiej 
piękności, godne mistrza.

Juljusza Kossaka znasz zalety. Wystawił 
on charakterystyczną akwarelę nazwaną „Obroń­
cy Słowiańszczyzny". Jest to grupa Czerkiesów 
z natury rysowana pod dowództwem znanego 
Zankisowa dopuszczająca się z rozkazu carskie­
go mordów na Polakach w r. 1863. Prócz tego 
są jeszcze dwie inne jego akwarele. Franciszka 
Tępy znane arcydzieło, portret ojca, jest także 
na wystawie.

Aleksander Gryglewski, brat nieodżałowa­
nego Maksymiljana, również jenialny jak brat 
jego, po raz pierwszy we Lwowie wystąpił na 
wystawie. Dwa jego obrazy „Austerja rzymska" 
i „Gra w mora" są malowaue śmiało. Tak ko 
loryt jak rysunek i ugrupowanie w tych obra­
zach wykazują artystę pierwszorzędnego. Alfreda 
Kowalskiego „Transport na Sybir" ślicznie ma­
lowany równie jak Hipolita Lipińskiego „Tande-

Kazimierz Alchimowicz, wystawił dwa obra­
zy: „Lizdejko z córką na ruinach świątyni Per- 
kuna" i „Rzymiankę w stroju klasycznym". Wielki 
to także talent. Pierwszy z tych obrazów jest 
jak poemat piękny. Najlepsi nasi po śmierci 
Szermentowskiego pejzażyści: Walery Brocho- 
cki i Władysław Małecki wystawili każdy po 
kilka krajobrazów ziemi polskiej, wymalowanych 
z tak sil nem poczuciem natury, iż zdaje się, od­
tworzyli ją w całej prawdzie.

Leona Picarda obraz historyczny przedsta­
wiający Zborowskiego Samuela przed sądem Za­
mojskiego Jana malowany jest wybornie równie 
jak obraz Antoniego Gramatyki, w którym ar­
tysta przedstawił św. Wojciecha nauczającego 
pieśni „Boga rodzica".

Po niedawno zmarłym Aleksandrze Kotsisie 
wystawiono sześć obrazów rodzajowych. Śliczny 
to zbiór. Trzy z tych obrazów zwłaszcza są do­
skonale. Aleksandra Gryglewskiego mistrza w 
malowaniu architektonieznem są dwa obrazy 
przedstawiające wnętrze kościoła w Krośnie.

Aleksander Raczyński wystawił dziewięć 
pięknych obrazów, z których portret pana Za­
mojskiego i jenerała Rybińskiego jako odszcze- 
góhiiające się wymieniam. O innych jego obra­
zach napiszę przy krytycznem sprawozdaniu ob­
szerniej również jak o całej wystawie. Andrzej 
Grabowski wystąpił z świetnym zbiorem portre­
tów. Pomiędzy nimi odznacza się portret powa­
żnej damy i „burmistrz z Kulikowa" pijący mio­
dek staropolski. Marcelego Krajewskiego portre­
tów nie widziałem lat ośrn. Od tego czasu zrobił 
ogromny postęp. Portret pędzla hr. Kwileckiej i 
drugi, zdaje się jego ojca, są znakomicie wy­
kończone.

Jest też na wystawie obraz historyczny 
Bronisława Abramowicza „Uczta Wierzynka", o 
którym gazety wiedeńskie z pochwałami pisały, 
napomykając, iż powinienby wisieć na ścianie 
sali obrad miejskich, ażeby przypominał mie­
szczanom krakowskim dawne bogactwa ich ojców.

Młody M. Gottlieb z Drohobycza, po raz 
pierwszy przedstawił się publiczności polskiej. 

1 Przybywa nam w jego osobie artysta ogromnego 
talentu. Cztery jego obrazy zwłaszcza też „Schy- 
lok i Jessika" i drugi „Uryel Acosta i Judy-

ciarze żydowscy".
Wilhlelma Leopolskiego znany obraz „Śmierć 

Klonowicza" jest jego arcydziełem, nie traci ono 
nic przez postawienie go obok innych mistrzow­
skich utworów. Jaka szkoda, że jego klucznik 
Gerwazy nie jest dokończony. Pomyślany dosko­
nale, nawet jako szkic zwraca na siebie uwagę 
niepospolitą charakterystyką.

cza przejażdżka po stawie i wieśniaczka bielą- Tadeusz Barącz wystawił liczny zbiór prac 
ca płótno są utworami talentu. Sympatyczny to swoich, świadczących o talencie niepospolitym i 
artysta. Moskale odrąbali mu w r. 1863 obie rę- pracowitości. Jest pomiędzy nimi ładny meda- 
ce, — maluje więc przy pomocy przyrządu ró-. lion marmurowy Henryka Siemiradzkiego i po- 
wnie dobrze, jak gdyby rąk nie stracił. piersie Jana Nep. Kamińskiego, zrobione z po-

Wojciecha Grabowskiego trzy obrazy kredą lecenia komitetu, który stawia ua cmentarzu za­
robione, przemawiają do serca. Obrazek powodzi służonemu dyrektorowi teatru nagrobek, popier- 
i drugi Przed ślubem, gdyby nic więcej nie zro- 81e to przeznaczając do ozdobienia przedsionka 
bił, zapewniłyby mu sławę. Tajna wiadomość z. teatralnego. a
czasów konfederacji Barskiej, obraz Bolesława1 Młody Tadeusz Błotnicki wystawił figurę 
Łaszczyńskiego, znany z przeszłej wystawy, zdo- Hamleta. Nie napróżno pobiera stypendjum sej- 
bi i teraźniejszą. Włodzimierza Łosia obrazki, mowę, sztuka polska wiele się po mm spodzie- 
ukraińskie okazują ciągły postęp. jwa<^ m0?e- Opr°cz wymienionych są jeszcze na

Antoni Pionki, J

Wojciecha Kossaka, syna, obrazki pełne są . Obiecując co więcej szczegółowe sprawozda- 
życia. Aleksander Świeszewski, wielce ceniony ‘nie z wystawy sztuk pięknych, przechodzę na- 
pejsażysta, wystawił widok z nad jeziora Czte-; Poyr/*t do wystawy przemysłu i rolnictwa i uzu- 
rech kantonów, — Aleksander zaś Mroczkowski' pełniam przerwany powyższym ustępem opis 
bardzo ładnie odmalowany krajobraz z pod Mie-!przedmmtów na galerji, który w liście poprze- 
chowa. Józefa Jaroszyńskiego, stanowisko na dnim rozpocząłem.
słonki; Romana Szwojnickiego, desputa polity- Wspomniałem tam o przemyśle artystycz-
czna z 18. wieku; Stanisława hr. Szembeka, Qym- W dalszym ciągu muszę nadmienić o pra- 
dziewczyna, studjum, zasługują na wymienienie! cactl P- Wincentego Tchirschnitza, profesora ry­

sunków w szkole przemysłowej we Lwowie.

ta van de Strateu" okazują malarza śmiałego 
pędzla o żywym kolorycie. W obrazach tych 
znać wpatrzenie się zbyteczne w Makarta, ale 
artysta tej siły co Gottlieb, pozbędzie się prędko 
naśladownictwa i zajaśnieje samodzielnością ta­
lentu. Wielką ma artystyczną przyszłość przed 
sobą.

Leopold Lbffler wystawił miły rodzajowy o- 
brazek pod nazwą „Serdeczne spotkanie". Juljan 
Maszyński z Warszawy nadesłał ładny obraz, 
przedstawiający scenę z roku 1812, i drugi „Po­
kuszenie". Walerego Eljasza piękne kompozycje 
„Żółkiewski pod Cesorą", i obóz powstańców 
Bończy w Wodzisławiu 1863 r. mamy także na 
wystawie.

Władysława Szernera trzy obrazy rodzajowe 
są niezwykłej piękności. Henryka Grabińskiego 
kilka krajobrazów, a mianowicie powódź przy 
księżycu, i trzy widoki Zygmunta Sidorowicza 
zasługują na pochwałę. Ludomira Beńedyktowi-

Panna Józefa Geppert, oprócz wybornej ko­
pii z Van Dycka, nadesłała oryginalnie zrobio­
ny portret mężczyzny. Gałuszkiewicza kopia Ma­
donny Muriua powinnaby ozdobić którą ze świą­
tyń polskich. E. Mirecki nadesłał pięć obrazów, 
z których widać, iż zmienił dotychczasowy spo­
sób malowania Artysta to wielce pracowity i z 
talentem.

Poraź pierwszy widziałem na tej wystawie 
obrazy Damjana Krajewskiego. Pędzel jego oka­
zuje biegłość, rysunek dobry, — talent to nie­
wątpliwy. Pierwszy także raz widziałem pracę 
Leona Wyczółkowskiego. Jego dziewczynka jest 
prześlicznie wymalowana. Odznacza się już dzi­
siaj również jak Jacek Malczewski.

Władysława Ławrowskiego obrazek pod fi­
gurą; Stanisława Grocholskiego Hania, Stani­
sława Bieńkowskiego portret, wiele też zapowia­
dają na przyszłość. Tadeusza Rybkowskiego 
„Przygotowanie do zajazdu z Pana Tadeusza"; 
jest kompozycją pełną życia. Nazwiska Mauryce* 
go Stenzel, Mikołaja Strzegockiego, Aleksandra 
Papieskiego, Kazimierza Pochwalskiego i jeszcze 
kilku innych malarzów, będą dopiero z tej wy­
stawy znane publiczności. Są to młodzi jeszcze 
pracownicy na niwie sztuki, na którą weszli do­
brze przygotowani i uzdolnieni.

Niepodobna mi wszystkich wymienić arty­
stów, którzy tego roku przedstawili swe prace. 
Ci, których wspomniałem, dadzą ci dostateczne 
wyobrażenie o jakości wystawy i o ruchu arty­
stycznym coraz więcej u nas wzrastającym.

Dział rzeźby jest także bogatszy jak za­
zwyczaj. Jest na nim piękny biust Lenartowicza 
roboty znakomitego rzeźbiarza M. Gujskiego i 
wielkiej także piękności roboty marmurowe Teo­
dora Rygiera z Warszawy. Jego Madonna w 
płaskorzeźbie, popiersie Juliety, jakiejś pani, Wa-

|Okazy przez niego wystawione: tak miska we­
dług własnego rysunku dekorowana, jak wolno- 
ręcznie na drzewie malowana płyta stołowa, imi­
tująca wykładanie z różnobarwnego drzewa w 
stylu renesansowym, — odznaczają się gustem i 
poprawnością rysunku. Pan Walenty Wisz z 
Krakowa nadesłał dwa ładne projekta piórem 
rysowane. Pierwszy zawiera projekt wspaniałej 
ornamentacji drzwi z czarnego dębu; drugi za­
wiera również piękny projekt ozdób przy oknie 
i na suficie sali jadalnej. Pan Oleszkiewicz Ale­
ksander przysłał z Esslingen z Królestwa Wir- 
tembergskiego rysunek tuszem paproci i liści ró­
żnych na białej poduszce aksamitnej, wielce o- 
zdobny i takież rysunki na podstawce pod lam­
py, pudełeczku do igieł i zapałek i szalkach do 
kart wizytowych.

Pan Matzke Franciszek z Krakowa, właści- 
' ciel zakładu malarstwa dekoracyjnego przy uli­

cy Kanonicznej (pod nr. 132) wystawił dwa pro­
jekta ornamentacji sufitu sali balowej; projekt 

■ malowania kościoła Dominikanów w Krakowie; 
1 projekt malowania sali jadalnej i ścian różnych 

pokojów i kościołów. Projekta te pomysłu p. 
! Matzkiego są z wielkim gustem ułożone.

Zakład artystyczno-litograflczny M. Salba w 
Krakowie nadesłał wielkie album prac przez sie­
bie litografowanych. Są pomiędzy niemi widoki 

. Krakowa, jego kościołów, gmachów i pamiątek; 
! widoki Szczawnicy, Krynicy; są litografie z o- 
• brązów cudami słynących.- Matki Bożej patronki 

więźniów w kościele św. Jana w Krakowie, 
■ Matki Bożej Różańcowej u Dominikanów w Kra-

shingtona, wszystkie z marmuru i popiersie z 
terra-cotty Kopernika są dziełami wysokiej ar­
tystycznej wartości.

kowie, Matki Bożej w Leżajsku; obrazki świę­
tych, karty wizytowe, karty i afisze anonsowe; 
listy z powinszowaniem imienin i wiele innych 
prac litograficznych starannie wykonanych. Po­
między niemi na szczególną pochwałę zasługują 
portrety litografowane znakomitych osób, zwła­
szcza też dr. Józefa Majera i dr. Fr. Skobla. 
Portrety te zrobiona zostały według rysunku dr,



nuel był tak głęboko przeświadczony o niezrów­
nanej sile Moskwy, że klęski jej nad Dunajem i 
w Azji wprawiły go w rodzaj osłupienia. Spo­
strzegać też poczęto na dworze włoskim, że wraz 
z upadkiem Moskwy zaczyna się osamotnienie 
Prus, i że wobec Anglii, Francji i Anstrji, któ­
rą jeden człowiek tylko, p. Andrassy, tak za­
wzięcie krępuje do pruskiego rydwanu, książę 
Bisinark nie byłby wcale tak strasznym, jak się 
wydaje, byle się znalazł, ktoby mu śmiało w o- 
czy spojrzał. Polecono więc zrazu p. Crispiemu 
wrócić wprost z Londynu do Rzymu; ale potem 
przeciwne zdanie przemogło, i prezes Izby wło­
skiej puścił się do Berlina. Jednak nakazano mu 
różne ostrożności, a o sławnej ustawie, która mia­
ła rozprządz i zniszczyć spójnię kościelną, i stać 
się rozczynnikiem katolicyzmu, uzyskawszy prze- 
dewszystkiem zatwierdzenie pruskiego kanclerza, 
mowy już nawet podobno niema, .gdyż zauważa­
no, iż takie miłe prawo w kraju, który się 
szczyci niby polityką Cavoura, mogło rozdrażnie­
nie Francji doprowadzić do stopnia, na którym 
zamieniłoby się w bezpośrednią groźbę dla Włoch.

P. Crispi ma tedy wybadać i wypytać się 
dobrze księcia Bismarka, nie iżby Włochy mia 
ły pretensję do przeniknienia i poznania nad- 
sprewskiego sfinksa, ale że im chodzi o to, by 
im jasno powiedział czego chce od nich i co im 
daje. Otóż Włochy chcą Trentynu bądźcobądż, i 
życzą sobie, aby te targi jak najrychlej się skoń­
czyły. Jednak, powtarzam, p. Crispi nie zwiąże 
stanowczo polityki swego kraju. Przyszła posta 
wa Włoch w znacznej części zależy od postawy 
Austrji. Gdyby w Wiedniu ośmielono się zerwać 
trójcesarskie przymierze, to i Włochy rade nie 
rade musiałyby stanąć po stronie zachodniego 
sojuszu.

Zapewniają, że p. Crispi wróciwszy z Ber­
lina zostanie ministrem spraw zagranicznych. 
Słychać także, iż p. Mancini i p. Zanardelli, 
dwaj ministrowie najbardziej Prusom powolni 
wystąpią z gabinetu. Jednak pomimo bezstron­
nych raportów p. Crispiego z Paryża, trudno 
przypuścić, aby człowiek, który był przez długie 
lata powolnem Prus narzędziem, okazał się do 
razu niepodległym wrnbec księcia kanclerza, jedy­
nie dla przypodobania się królowi, przed którym 
gra dziś rolę gorącego monarchisty. Chyba że 
Francja użyła lub użyje innych argumentów, bar­
dziej trafiających do przekonania p. Crispiego.

W Watykanie odbył się dnia wczorajszego 
konsystorz, na którym papież nadał czerwony 
kapelusz świeżo mianowanemu kardynałowi Gar- 
eia Gil, arcybiskupowi Saragossy, i mianował no­
wego kamerlinga świętego rzymskiego kościoła, 
którym został nie kardynał Panebianco, jak zra­
zu postanowione było, ale kardynał Joachim 
Pecci biskup z Perużji (Perugia) wUinbrji. Kardy­
nał Pećci ma wiele widoków zostania papieżem po 
Piusie IX. Ojciec święty prekonizował przytem 
lub ogłosił nominację przez brewe apostolskie 
dwudziestu czterech arcybiskupów i biskupów 
różnych narodowości.

Z powodu inwito sacro kardynała wikarego, 
czyli pasterskiego listu wzywającego wiernych 
do obchodzenia uroczystości N. M. P. Różańco­
wej, ustanowionej, jak wiadomo, na pamiątkę 
zwycięstwa pod Lepantem d. 7. października 
1571, podobnie jak uroczystość Imienia Marji u- 
stanowiona była na pamiątkę pogromu wiedeń­
skiego, moskalofilskie dzienniki wielki okrzyk 
podniosły przeciw papieżowi za to, iż dziś z 
Turkiem trzyma, a nie z Moskwą „obronicielką 
cbrześcian." La Voce della Verita półurzędowy 
organ Watykanu, odpowiada na to:

„W tej uroczystości Najświętszej Panny Ró­
żańcowej jak naj zgodniej postępujemy z zasada­
mi naszemi, albowiem dzisiaj Turcy z zezwole 
nia Boga, który ludens in orbe terrarum na­
trząsa się z wysiłków piekła, walczą przeciw 
Moskalom i gniotą tych, którzy wobec katolickie­
go kościoła są stokroć obrzydliwsi od Turków, 
niebędących już zresztą dawnymi Turkami."

B. Dłuskiego, niepospolitego rysownika. Zakład 
litograficzny Salba należy u nas do najlepszych, 
wszakże z monachijskimi trudno się mu po­
równać.

Zakład litograficzny Towarzystwa przemy­
słowego we Lwowie, chociaż niedawno założony 
rozwija się pomyślnie. Roboty drobne litografi­
czne jakie widzimy na wystawie są wykonane 
dokładnie, odbicie ich czyste. Przy staranności 
dyrekcji Zakład ten jak się spodziewam podnie­
sie w naszym kraju przemysł litograficzny, 
który wiele zostawia do życzenia. Galicja 
posiada wyborny kamień litograficzny, który 
opisałem w dziele mojem „Polska na wysta­
wie powszechnej w Wiedniu" — pracy więc tyl- 
to i umiejętności potrzeba, ażeby litografia u nas 
zakwitnęła. Litografia J. Kostkiewicza we Lwo­
wie przy ulicy Sobieskiego pod nr. 34 wystawi 
ła liczną kolekcję biletów, ogłoszeń kupieckich 
i innych również drobnych prac poprawnie wy­
konanych. Zakład litograficzny Edwarda Klimka 
z Bielska Białej nadesłał album. W nim oprócz 
ogłoszeń kupieckich znajduje się dokładnie zro­
biona niemiecka mapa wyniosłości Tatrzańskich 
przez Karola Kolbenheyera i dobry portret na­
miestnika hr. Alfreda Potockiego, rysowany przez 
P. Bohussa.

Robót litograficznych Konopki Karola z Tar­
nowa, wskazanych w katalogu, nie mogłem od­
szukać. Edward Hawranek ze Lwowa przy pla­
cu św. Ducha wystawił okazy monogramów i li­
ter na papier listowy i koperty tłoczone w 
kolorach, karty wizytowe i koperty szybkopra- 
sowe; Stromenger Edmund ze Lwowa rysunek 
galowej karety dla namiestnika lub marszałka 
Galicji; Stromenger zaś Jan rysunek powozu.

Zakład rytowniczy Naftali Sternberga ze 
Lwowa przy ulicy Kopernika nr. 3. ma na wy­
stawie zbiór pieczęci, stampilii i monogramów. 
Pomiędzy jego okazami odznacza się wyrobem 
pieczęć z herbami w środku Galicji, Lwowa i 
Krakowa a w około z herbami dwudziestu dwóch 
różnych miast galicyjskich, — i medal z chiń­
skiego srebra odbity na pamiątkę istniejącej wy­
stawy lwowskiej. Wyroby rytownicze Zygmunta 
Wojciechowskiego we Lwowie zamieszkałego 
przy ulicy Kopernika są dokładne i piękne. Są 
tu stauce do wytłaczania guzików; płyta stalo­
wa do monogramów, linia z miarą metryczną, 
monogramy, praski do wycisków papierowych, 
i różne pieczątki. Pomiędzy nimi odznacza się 
wyrobem pieczątka z herbem Polski z roku 1863 
i druga z herbami Warszawy, Krakowa i Lwo­
wa. Wyroby trzeciego lwowskiego zakładu ryto- 
wniczego Grzegorza Schapiry przy ulicy Koper­
nika 9. znajdują się w innej sali. Wystawa jego 
jest liczna i wzorowa. Oprócz pieczątek i tym 
podobnych rytowniczych wyrobów zawiera szyl­
dy dobrze malowane na blasze, na szkle i drze­
wie, szyldy z literami metalowemi i roboty la­
kiernicze. Pan Schapira odbił drugi medal na pa­
miątkę obecnie trwającej wystawy lwowskiej. 
Posiada on przy zakładzie rytowniczym fabrykę 
wyrobu szyldów metalowych, gisernię cynkową 
dla architektury i sztuki, fabrykację marek pie- 
czątkowych i warsztat lakierniczy.

Lwów, 24. września.

Każdy rekonesans, zwłaszcza rekonesans, przed­
sięwzięty ze znacznemi siłami, jest zwiastunem 
jakiejś operacji. Z takiej zaś operacji można znów 
wyprowadzić wsteczny wniosek co do znaczenia 
rekonesansu. Tymczasem od piątku minęło już 
pięć dni, a dotąd nic zgoła nie słychać o akcji 
serdara ekrema. Korespondenci dziennikarscy, 
przebywający w jego głównej kwaterze, utrzy­
mują, że rekonesans się powiódł. Ale ponieważ 
nie wyjaśniają, w jakim celu został przedsię­
wzięty, przeto powodzenie jego dałoby się tylko 
tein wytłumaczyć, że Turkom udało się do Cair­
kiej ściągnąć Moskali, i przez to osłabić inne punk- 
ta linii moskiewskiej nad Jantrą. Rzeczywiście, 
donoszą, że z Koprykiej czyli Koprywicy ku wie­
czorowi w piątek nadciągnęła jedna dywizja XIII. 
korpusu. Tym sposobem centrum carewicza zo­
stało znacznie osłabione, bo na całej linji od 
Koprikiej aż po Górnyj Monastyr została tylko 
jedna dywizja czyli 8000 ludzi. Jednakże z osła­
bienia tego Turcy wcale nie skorzystali. Czy 
deszcze i słoty przeszkodziły im w operacjach, 
czy jakie inne przyczyny, dość że ani w sobotę 
ani dni następnych nigdzie nie było najmniejszej 
utarczki wzdłuż całej linji Mehemeta Alego, a 
przynajmniej w poniedziałek o żadnej utarcze 
nie wiedziano w Konstantynoj olu Ostatnia bo­
wiem depesza stambulska datuje się z dnia tego i 
donosi, że od Mehemeta nic nadeszły żadne 
wiadomości.

W kwestji zatargu, jaki po pierwszych dwóch 
krwawych walkach z d. 11. i 12. b. ni. pod 
Plewną wybuchł między w. ks. Mikołajem, a ks. 
Karolem rumuńskim, donoszą ciekawy szczegół 
do jednego z dzienników wiedeńskich:

„Gdy szło o to, aby pospieszyć z pomocą jen. 
Skobielewowi, a żaden z komendantów dywizyjnych 
nie chciał,.. mimo napierania Skobielewa, wysłać 
mu posiłków z obawy, aby nie osłabić przez to 
własnych stanowisk, dał w. ks. Mikołaj rozkaz, 
by wysłać na pomoc Rumunów. Sprzeciwił się 
temu ks. Karol. Gdy zaś w. książę robił mu 
z tego powodu gwałtowne wymówki, miał oświad­
czyć ks. Karol, że raczej powróci z swemi puł­
kami do Rumunii, a nie zezwoli na wysłanie wojsk 
swoich na oczywistą zagładę. Już przed mierze 
niem na Grzywicg miał ks. Karol, jak mówią, 
protestować przeciw wysyłce Rumunów na stra­
cone stanowiska, ustąpił jednak nie chcąc wzbu­
dzać wątpliwości w waleczność swoich pułków. Gdy 
zaś po szturmie na Grzywicę nikt już nie śmiał 
powątpiewać o cnocie żołnierskiej młodej wiary 
rumuńskiej, sprzeciwił się książę stanowczo in­
synuacjom głównej kwatery moskiewskiej. Za­
targ uśmierzył car, obdarzając przytem księcia 
Karola orderem św. Jerzego/-

Czarnogórski teatr wojny.
Wracamy jeszcze raz do okoliczności, towa­

rzyszących kapitulacji Niksicza. Robimy to nie 
dlatego, że upadek owej twierdzy ma ogromne i 
niezaprzeczone znaczenie pod względem wojsko­
wym, bo kwestję tę jużeśmy kilka razy podno­
sili i traktowali bardzo szczegółowo, lecz z po­
wodu, że szczegóły samej kapitulacji i wypadki, 
które po niej nastąpiły, dobitnie charakteryzują 
ową wrzekomą neutralność pewnych mocarstw — 
neutralność, o której one zapewniają przy każdej 
sposobności.

Najprzód tedy, arcypółurzędowa Pol. Corr. 
raczyła w cetyńskiej korespondencji, którą one- 
gdaj powtórzyliśmy jako wzór półurzędowych 
austrjaekich elukubracyj, przedstawić przyczyny 
kapital.iojfrj okoliczności towarzyszące wjazdo­
wi księcia Ho Niksicza, w zupełnie fałszywem świe­
tle. Nie Odwaga Czarnogórców, nie dzielność ich 
artyleiji i nie zniechęcenie mieszkańców, lecz 
głód, brak amunicji i wody zmusił załogę do 
poddania się. Również, nie wspaniałomyślności 
ks. Nikity zawdzięczają Turcy to, że się wyda­
lili z twierdzy z honorem, bez złożenia broni, 
lecz sami sobie, swojej wytrwałości; przy per­
traktacjach bowiem kapitulacyjnych, dzielny ko­
mendant Skander bej orzekł stanowczo, że albo 
wolno będzie załodze z honorem opuścić znisz­
czoną twieidzę, albo też walka będzie trwała 
dalej’ i Czarnogórcy wejdą do Niksiczu chyba 
wówczas, gdy polegnie ostatni turecki żołnierz. 
Wobec takiej stanowczości Skandera beja nic ks. 
Nikicie nie pozostawało, jak zrezygnować z przy­
jemności, które się mu przedstawiały, gdy w roli 
niepohamowanego zwycięzcy będzie deptał tureckie 
sztandary i okazywał jak jest wspaniałomyśl­
nym. Komendant Niksiczu, pułkownik Skander- 
bey tak doniósł do Stambułu o kapitulacji: „0- 
toczeni 25 batalionami Czarnogórców, którzy z 
10 dział bombardowali nas w przeciągu 45 dni, 
pozbawieni wody, żywności i ostatnich nabojów, 
zgłosiliśmy wczoraj kapitulację pod warunkiem, 
że wolno z orężem w ręku, opuścimy miasto^ 
Dwie trzecie cywilnej ludności Niksiczu, również 
opuściło miasto, zabrawszy ze sobą cały swój 
majątek. Rannych i chorych zmuszeni byliśmy 
zostawić w rękach nieprzyjaciela, a sami, pod 
eskortą czarnogórskich batalionów, udaliśmy się 
do Gacka."

Kiedy na drugi dzień ks. Nikita urządził 
swój tryumfalny wjazd do opuszczonego Niksicza, 
towarzyszyli mu konsulowie moskiewski, austrja 
cki i włoski. W jakim charakterze byli tu obe­
cni przedstawiciele takich arcyneutralnych państw 
jak Austrja i Włochy — tego doprawdy domy­
śleć się niepodobna. Najzwyklejsza delikatność 
względem Turcji nakazywała, żeby konsulowie 
ci, oprócz moskiewskiego naturalnie, pozostali 
obojętnymi widzami. Jest to rzeczą nieprakty- 
kowaną, żeby dyplomatyczni ajenci państw neu­
tralnych uświetniali swemi osobami orszak wo­
dza jednego z nieprzyjacielskich obozów. Wzglę­
dem Moskali delikatność tę zachowują z ca­
łą ścisłością, ani w jednej bowiem tureckiej ar- 
mji nie ma europejskich dyplomatów; przy ar- 
mjach zaś moskiewskich i czarnogórskich jest 
ich mnóstwo. Zaznaczamy fakt ten bez wszel­
kich komentarzy, jest bowiem sam przez się do­
statecznie zrozumiałym.

Zgromadzenie
dla roztrząsania potrz>b przemysłu domowego.

Wczoraj, we wtorek, odbyło się w sali ob­
rad komitetu wystawy krajowej zgromadzenie 
w celu roztrząsania potrzeb przemysłu domowe­
go; przewodniczył p. Leon Syroczyński. Na 
porządku dziennym były wnioski dr. Adrjana 
Baranieckiego z Krakowa, w których ze­
brał potrzeby przemysłu domowego, i wniosek p. 
A. Bor a ws ki ego w sprawie założenia we 
Lwowie bazaru dla zbytu wyrobów przemysłu 
domowego. W imieniu komisji referował T. M e- 
r u n o w i c z.

Najpierwej rozbierano wniosek, konstatujący 
potrzebę sporządzenia dokładnej statystyki prze­
mysłu domowego w Galicji, jakoteż rozpisania 
konkursów na umiejętne opisy stanu obecnego i 
widoków na przyszłość przemysłu domowego w 
naszym kraju, z podaniem przyczyn jego upadku 
lub zastoju, jakoteż środków, jakich użyć wypa­
dałoby, ażeby go rozwinąć i zapewnić dla jego 
wyrobów drogi odbytu?

Zgromadzenie z uznaniem stwierdziło uży­
teczność podjętych W tym kierunku usiłowań 
Wydziału krajowego, lecz zarazem uczyniono słu­
szną uwagę, iż daty, dochodzące do krajowego 
biura statystycznego za pośrednictwem Wydzia­
łów powiatowych i starostw, nie zasługują na 
najmniejsze zaufanie, raz dlatego, że zestawiane 
są zazwyczaj pobieżnie przez urzędników, a po- 
wtóre, że z obawy przed komisarzami podatko­
wymi nikt prawdy nie wyznaje, gdy chodzi o do­
starczenie dat do statystyki produkcji.

Wychodząc z przekonania, że obowiązkiem 
jest każdego oświeconego obywatela kraju wspie­
rać usiłowania biura statystycznego Wydziału 
krajowego, przychyliło się zgromadzenie do wnio­
sku p. Karola Rogawskiego tej treści, iż we 
wszystkich powiatach powinny wyznaczać Wy­
działy powiatowe obywatelskie komisje statysty­
czne, które w ramach formularzy, których- 
by dostarczyć miał Wydział krajowy, zbierały 
szczegóły tyczące się produkcji swego powiatu.

Długa rozprawa wywiązała się nad dalszym 
wnioskiem dr. Baranieckiego, konstatującym po­
trzebę zapewnienia tym okolicom, w których roz­
winął się już przemysł domowy, potrzebnego ka­
pitału obrotowego.

P. T y c ofiarował się za granicą wyszukać 
takie obstalunki, że zamawiający dostarczaliby 
równocześnie gotówki na materjał, byleby uano 
im dostateczną gwarancję co do dotrzymania ter­
minów.

Dr. Baraniecki oświadczył, że właśnie 
w tein leży główna trudność, iż niema teraz ko­
mu przyjmować odpowiedzialności za dotrzyma­
nie zamówień większych, czynionych u włościan, 
którzy się trudnią przemysłem domowym. I z 
tego też powodu nie mogły n. p przyjść do skut­
ku zamówienia na roboty koszykarskie w Kra- 
kowskiem z Ybslau i z Hamburga na wywóz do 
Ameryki południowej, zkąd ofiarowano znaczne 
zaliczki z góry, byle ktoś zaręczył bezpieczeń­
stwo tych kwot. Ponieważ jednak u włościan 
roboty gospodarskie są zawsze pilniejsze niż 
przemysłowe zajęcia uboczne, więc nie może być 
mowy o terminowych zobowiązaniach z ich stro­
ny na podobne obstalunki. Dlatego nikt nie 
chciał za koszykarzy krakowskich ręczyć.

Po kilku przemówieniach z rozmaitemi pro­
pozycjami, uznano wreszcie w zasadzie, że gdy­
by pozawiązywały się spółki bazarowe na pod­
stawie ustawy z dnia 9. kwietnia 1873, dla po­
pierania interesów przemysłu domowego, podo­
bnie jak projektował dr. Ferdynand Weigel dla 
ślusarzy' świątnickich, byłaby to najwłaściw­
sza droga do dostarczenia przemysłowi domowe­
mu potrzebnej gotówki obrotowej.

Bez rozpraw przyjęto rezolucję, wypowiada­
jącą potrzebę mnożenia liczby rękodzielniczych 
szkół fachowych.

Również szybko uchwalono dalszą rezolucję, 
o urządzaniu wystaw wyrobów przemysłu domo­
wego, a na wniosek p. Rogawskiego, poparty 
przez p. Biechońskiego dodano jeszcze uchwalę 
tej treści, iż byłoby pożądanem aby wszyst­
kie Wydziały powiatowe, każdy w swojem biu­
rze urządziły zbiorki płodów surowych i przero­
bionych, dotyczącego powiatu.

Nadzwyczaj rozwlekłą była dyskusja nad 
szóstą rezolucją, projektowaną przez dr. Bara­
nieckiego o spółkach bazarowych dla zapewnie­
nia dróg odbytu wyrobom przemysłu domowego, 
z czem łączył się wniosek p. A. B o r a w s k i e- 
go, zawierający szczegółowy plan założenia po­
dobnego bazaru we Lwowie. Mówcy nie mogli 
zgodzić się w tem, kto miałby właściwie zająć 
się przyprowadzeniem do skutku tych planów? 
Projektowano, ażeby wydział związku stowarzy­
szeń zarobkowych i gospodarczych w porozumie­
niu z zarządami muzeów techniczuo-przemysło- 
wych ułożył wzorowy statut dla podobnych spó­
łek i zajął się następnie ich wprowadzeniem w 
życie. Myśl ta natrafiła jednak na opozycję w 
zgromadzeniu — mianowicie projektowali jedni, 
ażeby tem zajęło się zawiązać się mające sto­
warzyszenie ekonomistów, inni chcieli rzecz tę 
poruczyć osobnej komisji przez obecnych na 
zgromadzeniu wyznaczonej. Gdy jednakże argu­
mentu zwolenników każdego z tych wniosków 
nie zdołały przekonać przeciwników, więc nie 
przyszło do ostatecznego porozumienia w tej 
materji.

Z teatru wojny.
Azjatycki teatr wojny.

Do armii moskiewskiej ciągle nadchodzą 
znaczne oddziały posiłkowego wojska. W Ale- 
ksandropolu i Achałcychu założono obwarowane 
obozy i wielkie składy żywności i amunicji. Ta­
kie same składy urządzono w Erywani i Achał- 
kałakach. Moskale przygotowują się do zimowej 
kampanii; nie sądzimy jednak, żeby zamierzali 
jakiekolwiek ważniejsze operacje; prawdopodo­
bnie ograniczą się jeno na biernem strzeżeniu 
zajmowanych stanowisk, a na wiosnę dopiero 
rozpoczną nową kampanię.

Pod Karsem w ostatnich dniach znowu od­
bywały się częste rekonesanse, których jednak 
musiano zaniechać z powodu że Czerkiesi, służą­
cy w wojsku moskiewskiem, całemi szwadronami 
przechodzili do Turków.

Z Erzerum donoszą do angielskich dzienni­
ków , że w armii tureckiej dotkliwie czuć się da­
je brak wszystkiego co armii potrzeba. Twier­
dzą jakoby w sztabie Muktara baszy powstały 
intrygi, które bardzo szkodliwie oddziałują na 
operacje armii. Ofiarą tych intryg, według Augsb. 
Gazety, padł legion polski, którego żołnierze kil­
ka razy odznaczyli się zadziwiającą odwagą i 
męztwem. Obecnie Polacy porzucili obóz Mukta- 
ra i odjechali do Konstantynopola.

Naddnnajski teatr wojny.
Dotąd jeszcze nierozstrzygniętą jest kwestja, 

co właściwie skłoniło Mehemeta Alego do wyko­
nania rekonesansu w zeszły piątek pod Cairkiej.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
Lwów dnia 25. wreeinia.

— Na zaopatrzenie rannych i szpitalów turec­
kich otrzymaliśmy dla zakupienia szarpi i potrzeb 
sanitarnych od Wiel. PP.: Miączyński Piotr, wła­
ściciel fabryki nafty 20 zł., przy stole w restau­
racji Ludwika złożono na ręce p. Jana Dobrzań­
skiego 60 złr., D. Smutny 10 złr., Berliner, 
aptekarz 10 zł., Pipes aptekarz 10 zł., Reiss Ju­
liusz 10 zł., razem 120 złr.; z dawniej złożone- 
mi razem 410 złr. i 2 dukaty w zlocie.

— Jutro (we czwartek) odbędzie się w kasy­
nie bal pod prot. ks. Sapieżyny, na dochód szpita­
liku dzieci. Bilety po 2 zł. w hotelu Zorza nr. 58 
i przy wstępie.

— Wydział Towarzystwa „Czytelni, akademic­
kiej" podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że wpisy do Towarzystwa rozpoczęły się z dniem 
26. bm. Lokal Towarzystwa znajduje się w Rynku 
pod 1. 14 na drugiem piętrze.

। — Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek dnia 27. wrześuia b. r. o godzinie 6tej 
wieczorem Na porządku dziennym: 1) Prośba Jana 
Borkowskiego o wydanie części kaucji, złożonej na 
zabezpieczenie przedsiębiorstwa czyszczenia miasta. 
Sprawozd r. p. Walichiewicz. 2) Wnioski w spra­
wie czyszczenia miasta od 1. stycznia 1878 roku. 
Sprawozd. r. p. Dobrzański. 3) Wnioski w spra­
wie szpitaliku dla małych dzieci pod nazwą św. 
Zofii. Sprawozd. ks. kan. Zabłocki. 4) Uchwala 
druga w sprawie projektowanej zamiany realności 

i pod 1. 350 ’//. Sprawozd. r. p. Dąbrowski. 5) 
Wnioski dotyczące zniesienia kagańców dla psów. 
Sprawozd. r. p. dr. Wołek. 6) Wnioski w sprawie 
przeniesienia rakami. Spawozd r. p. dr. Guliński. 
7) Projekt instrukcji dla służby leśnej w dobrach 
miejskich. Sprawozd. r. p. hr. Eussoeki.

— Nowo urządzone laboratorjum chemicznej 
technologii przy akademii technicznej na placu św. 
Jerzego otwarte jest podczas wystawy co wtorku 
i piątku o 3. do 6. godziny po południu.

— Walne zgromadzenie Towarzystwa ogrodni- 
czo-sadowniczo-pszczelniczego we Lwowie, a zara­
zem kongres ogrodników i pszczelników odbędzie 
się dnia 3. października o godzinie 3 popołudniu 
na Strzelnicy. Na porządku dziennym będzie: 1) 
Sprawozdanie z czynności zarządu i złożenie ra­
chunków; 2) Projektu zmiany statutów; 3) Rewi­
zja planu naukowego szkoły Zakładu; 4) Rozprawa 
nad pytaniem: jakie gatunki drzew owocowych, 
najlepiej się udają w naszym kraju, azatem roz­
mnożona być winna; 5) Rozprawa nad pytaniem: 
które ule ramowe dotąd używane, okazały się naj • 
praktyczniejszemi, z krytycznem rozbiorem urzą­
dzonego przez p. Dyonizego Wiśniowskiego, udo­
skonalonego ula ramowego. Rachunki Zakładu ca­
łego znajdują się u członka zarządu p. A. Strone- 
ra w ratuszu, i wolno jest każdemu członkowi To 
warzystwa przejrzeć takowe.

— Komitet wystawy krajowej zakupił z wy­
stawy za 800 złr. kilkanaście sztuk inwentarza, 
które będą rozlosowane na loterji wystawowej.

— Jutro we czwartek dnia 27. bm. rozpoczy­
nają się w sali komitetu wystawy krajowej obrady 
kongresu dla spraw przymysłu naftowego w Ga 
licji. Spodziewać się można licznego udziału intere­
sowanych w rozwoju tak ważnej dla ekonomicznych 
interesów naszego kraju gałęzi przemysłu. Przyby­
ło już do Lwowa wielu znakomitszych właścicieli 
kopalu i destylarni, a jest także i nadzieja, iż mi­
nister dr. Ziemiałkowski, który przybył na wysta­
wę, namiestnik hr. Potocki, marszałek krajowy hr. 
Wodzicki, referent spraw tyczących się gospodar 
stwa krajowego w c. k. namiestnictwie p. Orlecki, 
jakoteż zwierzchnicy krajowych władz górniczych, 
i reprezentanci prasy, raczą także wziąć udział w 
tem zgromadzeniu, pierwszem w swoim rodzaju w 
kraju naszym.

— Jarosław 22. września. (Przyjazd nuncju­
sza.) Dnia 20. bm. rannym pociągiem przyjechał 
do Jarosławia nuncjusz apostolski w towarzystwie 
czcigodnego ks. biskupa Stupnickiego, ks. prałata 
Hoppe, kanonika ks. Łoboza i innych, i zatrzymali 
się dzień jeden w naszem miasteczku, dla obejrze­
nia zakładu wychowawczego panienek, pod opieką 
zakonu Niepokalanek, udzielenia uczennicom sakra 
mentu bierzmowania. Przy tej sposobności zwie­
dził też nuncjusz kościoły i cerkiew, błogosławiąc 
zgromadzone rzesze, w imieniu Ojca św. Nie mo­
żna inaczej powiedzieć jak tylko, że każdy krok 
przedstawiciela papieża, był pochodem tryumfalnym, 
i wszędzie zbierał od początku do końca swojego 
pobytu w kraju, dowody czci i przywiązania dla 
Piusa IX.

Jarosław liczy mniej więcej 12 tysięcy mie­
szkańców, zgromadzonego ludu było ze 30 tysię­
cy; najpiękniejsza pogoda sprzyjała procesjom przy­
byłym z okolicznych miejscowości, ciżba była wiel­
ka, ale obeszło się bez wypadku. Na dworcu, hr. 
Zamojski Stefan jako prezes Bady powiatowej wraz 
z członkami tejże, i ks. Władysławem Czartory­
skim przyjmował dostojnego gościa, piękne stroje 
polskie zdobiły tych dwóch potomków starych ro­
dów; przedstawiony burmistrz p. Myszkowski prze­
mówił jędrnie po łacinie, poczem kanonik Oleksiń- 
ski, proboszcz miejscowy w ornacie oddał winną 
cześć nuncjuszowi, który z dworca wsiadłszy do 
karety z hr. Zamojskim i ks. Czartoryskim udał 
się jadąc krok za krokiem do kościoła ks Domini­
kanów, gdzie odczytawszy przed cudowną Matką 
Boską cichą mszę, zeszedł do sali klasztornej Tu 
prezes Rady powiatowej przedstawiał pragnących 
złożyć swe uszanowanie, poczem nuncjusz zatrzy­
mawszy się po drodze chwilkę u czcigodnych 00. 
Reformatów, zawitał do fary i tam powtórnie, już 
w infule udzielił od ołtarza apostolskie błogosla 
wieństwo. Z fary szła droga do cerkwi, u wejścia 
sędziwy kanonik Lewicki r. g witając dostojnika, 
przemówił po łacinie, podnosił niezachwiane przy­
wiązanie (Rusinów) do głowy kościoła katolickiego, 
odwołując się do Unii drogiej ich obrządkowi.

W końcu przyszła kolej na klasztor Niepoka­
lanek, dokąd odprowadzony i tam pożegnany, zo­
stał między wychowankami parę godzin, bierzmu­
jąc dziewczątka, osobliwie z pod zaboru moskiew­
skiego, gdzie tak trudno katolikowi wypełniać o- 
bowiązki religijne. O godz. 6. zaszczycił nuncjusz 
ks. kanonika Lewickiego odwiedzinami, przygoto­
wany podwieczorek dał sposobność wychylenia to­
astu na cześć Ojca św., jako też i najprzewiek- 
bniejszego gościa.

Nocleg wypadł u hr. Zamojskich, którzy przy­
jęli gościa wspaniale i rzewnie. Od gościńca do 
Wysocka towarzyszyło powozowi 30 chłopaków 
konno z pochodniami, kierowani przez dowódzcę 
ubranego w pełny strój polski, gdy powóz stanął 
na promie Sanu, wystrzały moździerzowe dały znać 
o zbliżaniu się dostojnego gościa. Śliczny pałac od­
nowiony, stojący w środku najpiękniejszych drzew 
sadzonych za Jana Sobieskiego, a należący nie­
gdyś do tegoż króla, i gdzie jego małżonka Marja 
Kazimiera przemieszkiwać lubiała, gorzał od świa­
tła, a cały ogród oświecony kilkuset pochodniami, 
beczkami smolnemi, czarujący przedstawiał widok; 
gromady klucza Wysockiego wznosiły okrzyki 
radości.

U wschodów, gospodarstwo z zaproszonemi 
gośćmi przyjmowali z uszanowaniem, i wdzięczno­
ścią mons, Jacobiniego, stary sługa rodziny podał 
chleb i sól; hr. Zamojska obdarzona szczodrze 
wszelkiemi przymiotami, otoczona ślicznemi dziat­
kami, wprowadziła gościa w swe progi, gdzie też 
ta godna córka hrabstwa Adamów Potockich, uży­
ła całego swojego wdzięku, by kilka godzin spę­
dzić się mających pod jej dachem, zostały gościowi 
w miłej pamięci, mam pzekonanie, że z najprzyje- 
mniejszem wrażeniem opuścił tę ostatnią stację w 
naszym kraju, w którym mogliśmy okazać gorli­
wość w wierze i przywiązania do stolicy Apostol­
skiej, wyręczając w tem naszych braci w innych 
polskich prowincjach, gdzie wszelkie podobne obja­
wy są wzbronione.

Przy suto zastawionej postnej jako w piątek 
wieczerzy, gospodarz wniósł zdrowi# nuncjusza, na 
który tenże jak zwykle trafnie odpowiedział, dzię­
kując za przyjęcie, i wyrażając radość z tych tak 
gorących naszych uczuć.

Dziś rano odprowadzony przez hr. Zamojskie­
go do dworca radymieckiego, rozpoczął powrót do 
Wiednia, zkąd do nas zawitał.

Podchlebiamy sobie, ie przedstawiciel Ojca św. 
. tyle dla nas życzliwego, miłe wywiózł wspomnis- 
' nia, i zachowa w sercu dla kraju jrzyjaźne uczu­
cia, tak jak my przechowujemy tradycyjnie przy­
wiązanie do stolicy apostolskiej, i wytrwałą gor­
liwość w wierze naszych ojców.

— Drohobycz d. 18. września. (Odpowiedź 
na korespondencję umieszczoną pod dniem 12. wrze­
śnia b. r.) Oczywiście pseudo humanitaryzmem czu­
je się spowodowanym szan.| korespondent uważać 
pomoc, niesioną przez ochotniczą straż ogniową 
przy pożarze na dniu 9. t. ni. w Drohobyczu na 
przedmieściu Zadworna wybuchłym, nie zasługującą 
na jego wzmiankę z tej przyczyny, ponieważ zale­
dwie czwarta część straży bez sikawki i rekwizy­
tów na pogorzelisko przybyła, wszelką komendę i 
i sygnałów wykonać zaniedbała, a nadotniar konie, 
przez straż ochotniczą utrzymywane i opłacane od 
swojej sikawki wyprządz dozwoliła tembardziej, 
ile że pomimo zupełnej ciszy wówczas w powietrzu 
panującej, rozlatująca się ilość iskier całemu przed­
mieściu zniszczeniem zagrażała. (Sprzeczność szau. 
korespondenta.)

Już całym szeregiem sarkazmów ubarwiona 
korespondencja zdradza cel, jaki sobie wytknął 
rzekomy orędownik straży ochotniczej i stróż bez­
pieczeństwa publicznego Niechętny instytucji stra­
ży ogniowej ochotniczej w ogóle, sili się ją pozba­
wić w nasiiem i tak już ze swoich osobliwszych 
stosunków slawnem mieście wszelkiego kredytu i 
dobrej sławy, jaką się instytucja ta na przekorę 
wielom, od początku swojego założenia bez zaprze­
czenia cieszy. Że szan. korespondent powziął za­
miar z podobuemi wycieczkami przeciw straży 
ogniowej ochotniczej występować, dziwić się nie 
można; bo słusznie liczyć może, że uzyska przez 
to nagrodę zasłużoną od tych, którzy w instytucji 
upatrują zarzewie niebezpiecznej propagandy naro­
dowej i podobnym wystąpieniom z pewnością gło­
śno przyklasną.

Co do rzeczy samej mija się szan. korespon­
dent z prawdą twierdząc, że tylko jedna czwarta 
część członków straży ogniowej ochotniczej czynny 
przy pożarze brała udział, gdyż prawie wszyscy 
pospieszyli z pomocą czynną, a jeżeli na czas do 
pogorzeliska przeszło 3 kilometry od miasta odda­
lonego zdążyć nie byli w stanie, winę przypisać 
należy ich opiekunom, którzy wiele rezonują, a po­
mimo nieustających prób o wsparcie na zebranie 
funduszu dla zaopatrzenia ochotniczej straży ognio­
wej we własne konie, rękę do wypróżnionych przez 
Pfefferkornów chowają kieszeń. Sikawkę i rekwi- 
zyta ogniowe zastali strażacy na miejscu pożaru, 
gdyż straż ogniowa miejska wiedząc, że straż ocho­
tnicza koni nie posiada, obowiązała się własnemi 
końmi podczas wybuchu pożaru wszystko przysta­
wić, zaczem wszelka odpowiedzialność w tym wzglę­
dzie spada na straż miejską, a fakt ten przeczy 
również twierdzeniu, jakoby straż ogn. ochotn na­
jęte konie miesięcznie po 8 złr. opłacała. Z łatwo­
ścią daje się odeprzeć zarzut nieobecności naczel­
nika i braku sygnałów pożarowych, komendę w 
nieobecności przeszkodzonego naczelnika wykonywał 
na miejscu pożaru i prowadził jego zastępca, a sy­
gnały zarządzone zostają wówczas, kiedy tego wy­
maga potrzeba; o istnieniu sygnałów zaś łatwo 
przekonać się może szau. korespondent, gdy się 
uda na ćwiczenie straży ogn. ochot., które się co 
tygodnia regularnie w niedzielę publicznie odbywa.

— Kraków 24. września. Nuncjusz apostol­
ski arcybiskup Jacobini, który przybył tu w sobo­
tę wracając z Galicji, przenocował w klasztorze 
XX. Misjonarzy i wczoraj rano wyjechał dalej ko­
leją północną.

Temi dniami przewieziono przez Kraków z 
Prus do Rumunii w 10 wagonach kolei ołów, oraz 
36 cetnarów szarpi i bandaży, z Moskwy zaś do 
Suczawy 30 wagonów naładowanych przyrządami 
drewnianemi do budowy mostów.

Wczoraj przy licznie zebranej publiczności, 
zakończyły się przedstawienia tegoroczne w Letnim 
teatrze. W sobotę rozpocznie się kurs zimowy w 
gmachu teatralnym pięcioaktową komedję wierszem, 
z pośmiertnych dzieł Fredry: „ Wychowanka11.

— Ranni tureccy w okropnym znajdują się 
stanie. Wiadomo, że Sulejman zawdzięcza tylko 
angielskim lekarzom, iż, jak sam się wyraził, nie 
był zmuszony kazać dobijać rannych swych w prze­
smyku Szipki, którzy żadnej żnikąd nie mieli po­
moczy. Dr. Mundy, który przybył do Stambułu, aby 
zająć się częściowo na koszt własny transportem 
rannych, wystosował list do Koln. Ztg., w którym 
uprasza o nadsyłanie składek i maluje nieszczęśli­
wych rannych tureckich w okropnych kolorach. Z 
powodu niedostatecznie urządzonych wagonów trans­
portowych większa część ciężko rannych umiera w 
drodze, a każdy okropne przechodzi cierpienia. 
Koln. Ztg. ofiarowuje w przesyłce datków swoje 
pośrednictwo.

— Z Konstantynopola donosi do Gazety 
Lwów, korespondent, że 13. bm. odbył# się tam 
żałobne nabożeństwo za poległych legionistów pol­
skich w bitwach pod Kissilar i Jaslar. Zawezwał 
na nie w Turąuie, pułkownik Arthur bey, do ko- 
ćcioła Panny Marji, na Perze. Zebrało się tam o- 
koło 50 Polaków, i nieliczna gromadka osób innej 
narodowości. Katafalk, czarnym okryty całunem, 
ozdobiony był od strony wejścia do świątyni bia­
łym orłem na czerwonem tle, obok pół-księżyca z 
gwiazdą. Na sarkofagu, obok krzyża, złożona była 
konfederatka i dwa pałasze. Nabożeństwo odbyło 
się ze zwykłą kościołowi katolickiemu powagą i 
uroczystością. Mszę żałobną, śpiewaną, celebrował 
ks. Anastazy Szprenga, Polak z zakonu Bernardy­
nów. W dopisku do listu donosi korespondent, że 
w owej bitwie pod Kissilar i Jaslar, major Jagmin 
miał z sobą tylko 46 piechoty, i stał w asekura­
cji armat: z tych 46 było zabitych 5, rannych 16, 
a więc blisko połowa oddziału. Reszta legionu w 
liczbie 86 pozostała w obozie pod Szumią, jako 
przeznaczona do kawalerji, ale wówczas jeszcze 
bez koni. Obecnie dano jej już i konie, i siodła i 
całe umontowanie. O śmierci majora Jagmina kore­
spondent nie miał jeszcze wiadomości, więc donosi 
tylko, że otrzymał ranę od granata.

Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne.

— Wyszedł z druku nr. 46 francuzkiego tygo­
dnika Mes8 ag er de Vienne wychodzącego w Wie­
dniu i zawiera: Przegląd polityczny, doniesienia, 
Vae Victis, Wojna (korespondencja Messagera), 
Listy o wystawie lwowskiej, Korespondencja z 
Konstantynopola i z Rzymu. Greąja, Rumunia, Kro­
nika miejscowa, Kurjer paryski, Ostatnie wiado­
mości.

Dodatek zawiera; Piękną Mikhal (odcinek), 
Rogadanka literacka „Pierre.- — Zyzowaty anioł, 
— Dokumenta dyplomatyczne.

Messager, który jest organem wschodnich in­
teresów, staje się coraz bardziej ciekawem i waż- 
nem pismem obznajmującem publiczność nie tylko 
ze Wschodem, ale nadto popierając silnie i ciągle 
intereresa naszego kraju, zasługuje na to, aby byt 
specjalnie przez Polaków gorąco wspierany.



(iosńrtdar.d-wo, przemysł i handel.
Drukiem Gazety Narodowej, nakładem au­

tora Jerzego Grzywieńskiego, ukazała się broszur­
ka na wystawie rolniczej w mieści! naszem, pod . 
tytułem „Pogląd na obecny stan gospodarstw na , 
szych. Zawarte w niej uwagi oparte na przekona- ( 
niu zdobytem zaczerpnięciem z dzieł rolniczych i ( 
z własnych doświadczeń, zasługują na parę słów ; 
sprawozdania o tym dziełku. ,

Kwestja upadku materjalnego naszych włościan, 
a ztąd wywiązującego się wywłaszczenia ich z od 
wiecznych siedzib, stała się od dawna dla ludzi 
miłujących kraj i dobrą sprawę, kwestję żywotną. 
Przyczyną tej strasznej klęski przypisywano opił- I 
stwu naszego cl łopka, pociągającemu za sobą li­
chwę, to znów wielkiej ilości dni jarmarcznych po ] 
naszych miasteczkach, połączonych ze stratą czasu 
i rozleniwieniem się. Jednak najbliższej przyczyny 
tegoż upadku, tj. bezmyślności i braku postępu za- 
starzalych przesądów, nie brano dotąd należycie 
pod rozwagę. Bo jeżeli wyż wymienione wady i l 
nawyczki, tj. opilstwo i lenistwo naszych włościan 
tamują ich dobrobyt, przeszkadzając podniesieniu । 
się materjalnemu, to brak postępowego rolnictwa 
w naszym wieku prawie wyłącznie stanowi zaporę 
do osiągnięcia tej jedynej dźwigni naszego właścia- 
nina; niemniej słuszne porównanie małej ilości go­
spodarstw wzorowych większych posiadłości, do 
gwiazd na pochmurnym niebie skąpo przyświecają­
cych, które gdzie istnieją, przyczyniają się do na­
śladownictwa młodszym braciom naszym. Lecz wy­
nik tych zebranych uwag polega na czynie, a tym 
jest niezaprzeezenie od autora zalecone zaprowa 
dzenie narad gospodarczych, przez większych i o- 
świecefiszych właścicieli.

Dalej przechodzi autor treściwie główne błę­
dy dawnych naszych gospodarstw, które nie mogąc 
wobec nowoczesnego rozwoju gospodarczego, wy­
trzymać konkurencji, z postępowemi, chylić się mu­
szą do upadku.

Polecając zaprowadzenie konieczne pewnego 
systemu w każdym gospodarstwie, wskazuje autor 
na niedokładność często napotykaną w uprawie 
pługiem, a przedewszystkiem na marnowanie i zgu­
bne obchodzenie się z najważniejszym czynnikiem 
ról naszych — produkcją obornika. — Dalej wska­
zuje autor na błędne zapatrywanie się wielu rolni­
ków na swoje zacofane gospodarstwa, na ich zroz­
paczone twierdzenie, o niemożliwym podniesieniu 
kultury ziemi przy teraźniejszych ciężkich warun­
kach, na prźyezyny tegoż zapatrywania i usposo­
bienia, i ostatecznie na skutki ztąd wynikające.

Na zakończenie rzucił autor kilka uwag o cho- 
dowaniu inwentarza żyjącego, bez czego gospodar­
stwo rolne pomyśleć się nie da. Nie ogranicza się 
tu auter na tem, aby złe samo odkryć i wykazać, 
ale podaje zarazem racjonalne środki, którymi by 
to złe usunąć należało. Wszystko to należycie 
zważywszy wyznać należy, że broszurka ta ze 
wszech miar s:ę zaleca, że autor nie mógł do jaj 
ogłoszenia stosowniejszej wybrać chwili, jak kiedy 
większa część, ba prawie ogół rolników dbałych o 
podniesienie gospodarstwa rolnego krajowego, bawi 
na wystawie we Lwowie — to też żywimy nie- 
płonną nadzieję, że to skromne a jednak tak ważne 
pisemko powszechne zyska uznanie i popyt pomię­
dzy P. T. publicznością.

Otwarcie nowego kursu w galicyjskiej 
krajowej szkole gospodarstwa lasowego nastąpi w 
pierwszych dniach października 1877.

Warunki przyjęcia uczniów są następujące : a) 
ukończenie roku 17go ; b) przynajmniej jednoletnie 
zajęcie praktyczne w leśnictwie ; c) wykazanie się 
przy egzaminie wstępnym tak ustnym jak piśmien­
nym z posiadania wiadomości przygotowawczych, 
odpowiadających przynajmniej ukończonej niższaj 
szkole średniej. Kto ukończył z dobrym postępem 
wyższą szkołę realną, gimnazjalną lub szkolę go­
spodarstwa wiejskiego w Dublanaeh, przyjęty być 
może z uwolnieniem od egzaminu wstępnego c). 
Wyjątkowo zaś może być przez kuratorję na wnio­
sek dyrekcji, także od jednorocznej praktyki b) 
uwolnionym, kto ukończył z dobrym postępem szko­
łę gospodarstwa wiejskiego w Dublanaeh. Nie po­
siadający kwalifikacji określonej powyższemi wa­
runkami, lub zamierzający uczęszczać tylko na nie-

która jest oraz wplsowem ucznia, przyjętego do 
szkoły na podstawie pomyślnych wyników egzaminu. 
Ponieważ stypeudja udzielają się dopiero po odby­
tym egzaminie z półrocza pierwszego, przeto ka­
żdy uczeń nowo przyjęty, zapewnić sobie musi 
utrzymanie przynajmniej na pół roku. — Wpisy 
uczniów rozpoczną się na podstawie pisemnego po-

brały niemniej w zaknpnie udział i pobliskie mły- Bukareszt dnia 23. września. Trzy puł-
ny parowe.

Rzyiil 25. września. Papież przyjmo- 
। ki kawalerji gwardji, i dwie baterje zostaną aż wa| deputacie włoskich lekarzy, która

Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogramów od do dalszego rozporządzenia w Bukareszcie. Mó- 
10- — do 1150, czerwoną od 10 50 do 1180, bia-! wią iż stało się to na wyraźne żądanie rządu, 
łą od 10-50 do 12 —, żyto piękne polskie za 100 aby się zabezpieczyć na przypadek wewnętrz- 
kilogr. od 7'80 do 8 33, poślednie od dojnych zaburzeń. Kawalerja i artylerja zbyt osten- wie papieża jest dobre. 
— , jęczmień dla krupników za 100 kilogr. od tacyjnie i często maszeruje po ulicach. I Petersburg 26. września (urzędowe).

mu wręczyła adres. Papież wezwał ich do 
zwalczania wzrastającego mateijalizmu. Zdro-

do 815, Książe Czerkaski niby usunięty dla wielkichdania od 1. października 1877. — Dzień otwarcia 6 45 ___ , ___ „ __ ___ ______ —________ .._____ _______ _________
kursu podany zostanie wcześnie do publicznej wia- owies za 100 kilogr. od 6-15 do 6'70, groch od błędów, jakie popełnił, i okrucieństw, których 
domości. ( 0.— do 11-—, fasolę od 11’- do 13’—, u 1 ->—-»-n:    i-   —i---

Z dyrekcji krajowej szkoły gospodarstwa jod —■— do koniczyna od—'— do —’
lasowego we Lwowie. | wykę od —•— do

nowy od —■— do

- . . . _. , . c, . . 117-50, jagły od 12-— do 14'
Lwów dma24. września. Sprawozdanie do 8 kukurudzę od , 

tygodniowe lwowskiej Izby handlowej i przemyśle- od __ . do .__
wej o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na .

, hreczkę Bułgarzy się dopuścili, zawsze jeszcze pełui 
___ jswój urząd. W rocznicę urodzin otrzymał on od 

■ rzepak od 16 50 do; cara na wiązanie order św. Anny pierwszej
—, proso od 6- — 
do —•—, soczewicę

klasy.
Załoga moskiewska w Szipce obozuje cią-

gle od czternastu dni już w otwarłem polu, mi-

placu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia.
(Bez opb ty akcyzowej.)

(Korzec pszenicy 77 Klgr., żyta 73 Klgr., 
jęczmienia 64 Klgr., owsa 45 Klgr., hreczki 64 
Klgr., kukurudzy 82 Klgr., prosa 82 Klgr., grochu

Z Karajal 25. września donoszą: Artylerja 
turecka ostrzeliwała dnia 21. września po­
zycje moskiewskie pod Mncha-Estate, nie 
zrządzając szkody żadnej. Tegoż samego 
dnia monitory tureckie ostrzeliwały wybrze­
że Moltakwy aż do fortu Mikołajewskiego.

Konstantynopol 25. września. Słota
UU . O1'' LAIC1 ŁladuU. U111 JllA YV Uu <11 Lvlll liii'

Wrocław 19. wrześ. Płacono za 100 kil. pszenicę ino że powietrze jest bardzo nieprzyjaźne. Mun-j . - - , n *
200 f. po 21 mrk.40 fn., żół- dury tak już mają zniszczone, iż ubierali się w । wstrzymuje dalsze pi o wadzenie operacji pod 

oaa oa ’ nmndiiw rbnl rPiirVAw pa ufała ci a Ohipdwip fŁFlTlip HfŁ
białą w miejscu za
tą — mrk. — fn., żyto na 200 fn. po 15mrk. 30

82

do

od

Klgr., koniczyny 82 Klgr.)
Z hoża: Pszenicy 100 kilogramów od 9‘50 

10 75 zl.
2<yto 100 kilogramów od 6*25 do 6 75 zl. 
Jęczmień 100 kilogr. od 5’— do 7‘50 zł. 
Owies 100 klgr. od 5'60 do 6 40 zt. 
Hreczka 100 klgr. od 5’— do 5'25 zł. 
Kukurudza 100 klgr. od 51— do 6'25 zt. 
Proso 100 klgr. od 5-40 do 5'75 zł.
Zboża strączkowe: Groch 100 kilogram 

6-— do 8 — zł.
Soczewica 100 klgr. od —— do 
Fasola 100 klgr. od 8‘— do 9 — 
Bobik 100 klgr. od —•— do -

zt.

zł.
Wyka 100 klgr. od 4'75 do 5'25 zł.
Nasiona: Koniczyna 100 klgr. od 40— 50 zł.
Tymotka 100 klg. od —•— do —•— zl.
Anyż 100 klgr. od —- do —’— zł.
Anyż płaski 100 klgr. od 32-— do 33 50 zł.
Kminek 100 klgr. od 46’— do 48 — zl.
Nasiona olejne: Rzepak zimowy 100 klgr. 

14’75 do 16 25 zł.
Rzepak letni 100 klgr. od 14 50 do 14 80 zł.

fu., jęczmień — mrk. — fn., owies na 200 f. po 
14 mrk. 40 fn., rzepak za 200 f. brutto po 31 mrk. 
25 fn., olej po 74 mrk. — fn., spirytus w miejscu 
na 100 Tralles po 50 mrk. 60 fen. na sierpień i 
wrzesień po — mrk. — fn., groch — mrk. — fn. 
rzepak —•—, rzepik zimowy — —, rzepik latowy 
—•—, lnicę —, siemię lniane —•—.

Wiedeń dnia 24. września. Na dzisiejszy 
targ przypędzono wołów bukowińskich, besarabskich 
i mołdawskich 2319, węgierskich 1869, niemieckich 
328, razem 4516; zaś 175 zameldowanych nie do­
szło na targ Między tyini paszowych wołów 2558. 
Targ był na stajenne woły dobry, płacono od 57 
złr. 50 ct. do 61 złr. za bukowińskie stajenne wo­
ły. Paszowe besarabskie od 46 złr. do 56 złr. 
Węgierskie stajenne płacono do 61 zlr. 50 ct. za 
100 kilo. Paszowe od 46 złr. do 56 złr. Lepsze 
woły płacono dość drogo, gorsze zaś taniej, ponie­
waż i lichszych daleko było więcej, w skutek czego
do 150 sztuk zostało niesprzedanych. Kolorowe 
eksportu płacono 58 złr. do 66 złr.

Krzysztofowicz.
Caffe-Stierbock.

do

Rzepik zimowy 100 klgr. od —• — do
Rzepik letni 100 klgr. od —•— do
Lnianka 
Nasienie 
Nasienie
Len 100

zł. 
zł

12'— do 12'30 zł.
lniane 100 klgr. od 12 50 do 13 — zl.
kenop. 100 klgr. od 8-75 do 9-— zł.
klgr. surowy od ■ do —zł.,

czesany —'— do -- -- - zl.
Chmiel 100 klgr. od —- do —•— zl.
Potaż drzewny 100 klgr. od —•— do —■— zł 

słomiany od —•— do —•— zł.
Spirytus za 10.000 litrów procent do 30'80 

do 3110 zł., na wrzesień do 33 30 zl.

Lwów dnia 21. września. (Sprawozdanie 
Izby kupieckiej.) Ceny za 100 kilogramów 
paritas Lv,bw. Według jakości:

'Pszenica czerwona od 10‘— do 10'60 zł., biała 
od 10 — do 10'50 zł.' żółta od 9'75 do 10-— zl. 
jesienna —•— do —'— zł. 'kyto od 6 25 do 6'60 
zł., średnie —. do — •— zl. jęczmień browar, 
od 6 60 do 7'20 zl., pastewny od 5'25 do 5'80 zl. 
’0wies od 5 25 do 5 80 zl.— ■'Groch do gotowania 
od 7‘— do 8' — zl., pastewny od 6-— do 7‘— zł. 
aWyka od 5— do 5'25 zł. — ’Bób od 7‘75 do 
8 50 zl.— 3Kukurudza stara od 6-— do 6'25 zł., 
nowa od 5*— do 5 50 zł. — "Rzepak zim. od 
16‘— do 16 25 zł. — "Rzepak letni od 14'— do 
14'50 zl. — "Lnianka od 11 50 do 12'25 zł. — 
"Nasienie lniane od 12— do 13-— zl. — "Nasienie 
konopne od —•— do —’—zł.—^Koniczyna od — 
do 50-— zł. Kminek od 44'— do 47'— zt. — 
Anyż od —'— do —•— zł. — Anyż płaski od 
—•— do —•— zł.

Spirytus za 10 000 litrów procent:
Gotowy od —•— do 30’80 zł.
W terminach w miesiącu: sierpniu — wrześniu 

31'75 zł. Usposobienie: 
Uwaga. O produktach ułamkiem oznaczonych, 

orzeka poniżej usposobienie:
Usposobienie:

') Stale. — *) —. — 
Waluta: inark 57.’/ 

leondor 9.44.
rubel 1.20!/,}. Napo-

mundury poległych Turków, co znów stało się Bielą. Obiedwie armie utrzymują się na 
powodem bardzo w skutkach swoich szkodliwego1 swych pozycjach.
nieporozumienia, gdyż nadchodzące posiłki wzię-1 p0 udaniu się Szefketowi baszy, do-

«<> -w 9ie

Wodica główna kwatera dnia 22. ।on teraz urządzeniem obwarowanego obozu 
września. Według zeznań jeńców było we wczo- ' pod Orhanie.
rajszej walce pod Cerkowną ze strony moskie w- j K()ll stall ty llOpol <1. 25. września,
skiej dwa pułki piechoty 32 dywizji XI korpu- zjyer bej otrzymał rozkaz, wypędzić mo- 

r2°4 “eh — z ktatortw g6ry A- 

dział. Po południu przybyła z Kopriwicy jesz- (thos, a natomiast znowu osadzie mnichów 
cze jedna dywizja XIII korpusu, lecz nie wmię- greckich.
szala się już do walki. [Neue fr. Presse), | Sulejman basza donosi pod d. 24. bm.: 

Bukareszt d. 24. września Cernowauie Walka arniatnia i karabinowa trwa dalej na
armii Osmana baszy, można o tyle uważać za cajej

W teatrze hr. Skarbka.
We środę dnia 26. września.

Po raz piąty:

PAN DAMAZY

zupełne, ile że wszystkie tam prowadzące drogi 
przez Rumunów i Moskali są obsadzone, a któ­
rych liczba ostatnich dni w skutek nadeszłych 
posiłków do 120.000 wzrosła. Moskwa nalega w 
Belgradzie na bezzwłoczne rozpoczęcie akcji, o-
świadczając zarazem, że dalsze ociąganie się Ser­
bii pokrzyżuje plany Moskwy, a umożliwi nad- I
ciągającym z Orhanie posiłkom tureckim odsiecz Komedja w 4 akach Józefa Blizińskiego, nagro­

dzona pierwszą premią na ostatnim konkursiePlewny.
Orsowa d. 24. Obóz pod Jeni-Sagrą pra­

wie zupełnie z wojsk ogołocony, gdyż Sulejman 
basza je do swojej osłabionej armii wcielił. Osta-

krakowskim.

Telegramy innych pism.
Bukareszt d. 24. września. Przed kilku 

dniami, liczne moskiewskie oddziały, po najwię­
kszej części kawalerja i konna artylerja, prze­
szukały całą okolicę Plewny, lecz nigdzie nie spot­
kały się z Turkami. W głównej kwaterze Mo­
skali zaczęto już przypuszczać, że zapowiadana 
odsiecz, którą do Plewny przynieść miał korpus 
przez Szefketa baszę organizowany, jest tylko 
wymysłem dla przekory; gdy we czwartek część 
jazdy, należącej do dywizji kawalerii Kryłowa z 
IV. korpusu, o cztery mile na południowy za­
chód od Plewny między Teliszem a Rakitą spot­
kała się z oddziałem tureckiej jazdy. Dowódzcą 
moskiewskiego patrolu był fligeladjatant cara, 
pułkownik hr. Otto Stackelberg, synowiec da­
wnego ambasadora tegoż nazwiska, który służył 
przy ułanach gwardji i z nimi dopiero co przy­
był na plac boju; teraz jednakże hr. Stackelberg 
komenderuje czwartym maringolskim pułkiem hu­
zarów księcia Heskiego. Huzary przygotowali się 
do bitwy i wymienili z Turkami kilka strzałów, 
przyczem kilku żołnierzy poległo lub rany otrzy­
mało, gdy tymczasem pojawiła się silna kolumna 
tureckiej piechoty. Hr. Stackelberg przystąpił do 
odwrotu, aby o swych spostrzeżeniach zrobić do­
niesienie do głównej kwatery.

Brygada kozaków kaukazkich pod komendą 
pułkownika Tutolmiua spotkała się z jeszcze sil­
niejszym oddziałem Turków, gdyż liczono go na 
10 do 12.000 ludzi. Kozacy mimo że mieli arty­
lerię, stoczyli tylko krótką walkę i również się 
cofnęli. (Tagblatt.)

Bukareszt d. 24. września. Nader zrę­
cznie maskowane ruchy armii Mehemeta Alego 
budzą wielkie obawy w moskiewskiej głównej 
kwaterze. Z Bieli widzą Moskale wielką kon­
centrację wojsk tureckich, równocześnie jednakże 
obawiają się, aby Turcy nie obeszli ich pozycyj 
w okolicy Górnej Jantry. Wszystkie pod Plewną 
przeznaczone posiłki rzucają dlatego na łeb na 
szyję do Bieli. Znawcy twierdzą, że takie prze­
rzucanie wojsk bez żadnego planu jest już po­
łową zwycięztwa Mehemeta Alego. W ostatnich 
24 godzinach przejechało tędy ośm pociągów woj­
skowych, w każdym było 700 do 800 ludzi. Mi­
mo tego mało jest nadziei, aby wszystkie posił­
ki doszły do Bulgarji przed końcem październi­
ka. (Deutsche Ztg)

Sistows d. 23. września. Dnia wczoraj­
szego przekroczyła z Warszawy przybyła 3. dy­
wizja pod jenerałem Daniłowem Dunaj w sile 
18.000 ludzi. Inny równie liczny oddział odcho­
dzi ztąd do Plewny dla zastąpienia strat, w o- 
statnich walkach poniesionych. (Presse)

Tyflis d. 23. września. Pierwsza dywizja 
grenadjerów zajęła dzisiaj Karajol. Ostatnie dwa 
bataliony pułku grenadjerskiego Pernowsk dziś 
tam wyruszają. W Achałcychu jest 20.000 re­
zerwy skoncentrowanej. W Eriwauie, Aleksan- 
dropolu i Achałcychu nagromadzają wielkie za­
pasy na kampanię zimową.

Jenerał Łomakin, przedsięwziąwszy wyprawę 
w 8.000 ludzi z Krasnowodzka do Chiwy. pobił pod 
Krasnowodzkiem bandę Tekińców; poległo 750, 
a 300 dostało się do niewoli, których pod sąd 
wojenny oddano. Resztki bandy uszedłszy w ste­
py, poddały się tam bezwarunkowo. (Prcsse).

Wodica (główna kwatera) d. 20. wrze­
śnia. W ostatnich dniach mało co zmieniła się 
wojskowa sytuacja. Moskale i Turcy stoją na 
swych stanowiskach. Turecka jazda rekoguoskuje 
bardzo gorliwie z tamtej strony Banickiego Ło­
mu. Jeżeli niepogoda potrwa dwa dni jeszcze, 
to o dalszych operacjach ani myśleć. Dzisiaj na­
wet lekkie wozy z wielką tylko trudnością mogą 
jeździć po złych i w skutek deszczu bardzo roz­
miękłych drogach. (N. F. Pr,)

Slstowo d. 23. września. Mehemet Ali po 
nieudaniu się ataku z 21. pod Beyiną Werbówką 
cofnął się ku Osikowu i Wodicy. (Presse).

Kraków d. 24. września. W Warszawie 
krążą pogłoski, że car wracając do domu, zaba­
wi dłuższy czas w Warszawie; do tej pogłoski 
odnoszą powiększenie garnizonu w Warszawie.

Wielki transport prochu z Niemiec poszedł 
przez Kongresową Polskę do moskiewskiej armii 
naddunajskiej. (W. fr. Presse.)

Warna 23. września. Według urzędowych 
wjjaśnień, odniósł Osman basza zwycięstwo swo­
je pod Plewną dnia 12. nie 15. b. m. Omyłka 
powstała ztąd, że depesza Osmana baszy d. 16. 
oddaną została na telegraf, i że tak się wyra­
żała: „Wczoraj stoczyliśmy zwycięzką bitwę." 
Tak w głównej kwaterze Mehemeta Alego, jako 
też i w Konstantynopolu musiano mniemać, że 
ta bitwa stoczoną była 15., i dlatego w depeszy 
wielkiego wezyra zwycięztwu temu dano tęż sa­
mą datę. Później okazało się, że Osman basza 
depeszę swą pisał d. 13., ale że ona potrzebo­
wała trzech dni, zanim doszła do najbliższej tu • 
reckiej telegraficznej stacji. Moskale poprzecinali 
telegraficzne druty i niema teraz bezpośredniej 
telegraficznej komunikacji między Plewną a Kon-

tni transport żywności otrzymał Osman basza
ze Sofii jeszcze 9. bm., a transport amunicji dla! 
niego już na kilka dni przedtem został przysta-' 
nowiony. (Frmdbltt.) i

We czwartek dnia 27. września.

TRUBADUR
Wielka opera w 4. aktach Józefa Verdi’ego. 

Kapelmistrz p. Jarecki.
Początek o godzinie 7mej wieczór.

Ww Gaz. Nar. i ustal, wiadomości.
List Thiersa rozbił takzwane stronnictwo 8zawy. R. br> pOniński z Kowalówki. J. hr. za- 

repubhkańskie we Francji. Radykałom natural-' moj8k, z Warszawy. W. bar. Czechowicz z Glinny. 
nie nie mogło się podobać, że Thiers tylko dla-1 gari Huppmann Yalbella z Drezna. A. Bocheński 
tego dopuszcza republikę, iż monarchia nie jest z Ottyniowic. S. Kotarski z Brzyska. A. Morawski 
możliwą. Reszta zaś republikanów obawiała się z Kozówki. J. Romański z zakordonu. O. Sala z 
wierutnie sfałszować list ów, i dotyczący ustęp Wysocka. K. Sobota z Podhorek. J. Skrzyński ze 
albo opuścić, albo na inny zamienić, chociaż pra-; Strzyżowa. J. Zabielski z Łoszniowa.
wdopodobnie w niektórych punktach, nietyle wa-1 HOTEL EUROPEJSKI: J. hr. Dunin Bor- 
żnych, poczyniono poprawki przed ogłoszeniem.' kowskj z Uhrynowa. W. Płocki z Krakowa. T.

Ogłosiła już i prawica swój manifest, w 1 Wasilewski z Czucza. J. Gintel z Wiednia.
którym określa niebezpieczeństwa radykalizmu, j HOTEL LANGA: K. hr. Łodzią Czerniecki z 
grożące społeczeństwu rewolucją, i oświadcza, że £,__ _ j. 2_____
pragnie dla kraju ładu, uregulowanej wolności, Obertyna. T. Mayer z Londynu, 
zabezpieczenia postępu i pokoju; zresztą wzywa ---------- ------------------ -
wyborców, aby szli za głosem Mac-Mahona.

Przyjechali dnia 25. września 1877.
HOTEL ZORŻA: Hr, Aleksandrowicz z War-

R. hr. Poniński z Kowalówki, J. hr. Za-

Drezna. J. Demacek z Wiednia. J. Grabowski z

HOTEL ANGIELSKI: L. Koźmieński z Tar-
nopola. J. kniaź Puzyna z Czarnołoźca. W. Rylski 
z Uhryna. A. Świderski z Żytomierza. S. Włodek

Wielką część posiłków moskiewskich, idą- 2 Jasła. T. Żelechowski z Korczowa. K. Żeleński 

cych na plac boju przez Rumunię, mogą Turcy .z Gotkowa. K. Maresz ze Sambora.
tam powstrzymać, skoro już przeprawili się pod' HOTEL KRAKOWSKI: M. Mazurkiewicz z 
Silistrją przez Dunaj. W korespondencjach z Królestwa.
Warny do pism zagranicznych już przed ty- [ HOTEL WARSZAWSKI: K. Rogawski z Ol- 
godniem czytaliśmy, że do Sylistrji dla wzmo- P*na- L Samborski z za kordonu. F. Trzański z 
cnienia tamtejszej załogi odchodzi znaczna liczba ^ahuty. S. Zatęski z Lipowa.
wojsk. Czytając to tłumaczyliśmy sobie zagra-1 HOTEL KUHNA: K. Olszewski z Krakowa, 
żającem może Silistrji otoczeniem przez korpus 
Zimmermanna. Teraz dopiero pokazuje się, iż 
Turcy w Silistrji gromadzili wojska, aby przejść 
przez Dunaj i ztamtąd dywersję zrobić na jedy­
ną linię komunikacyjną i odwrotową Moskwy.

F. Żubr z Żółtańca.

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
WIEDEŃ 25 września 1877. 

godzina 2 minut 30 po południu.Telegram z Bukaresztu podany przez Poli- 
tische Correspondenz tak rzeczy przedstawia, ja­
koby już do Bieli przybyły trzy dywizje gwardji UnloMbank 
i dywizja konnicy gwardji, i dwie poszły pod i Nwdbabn 
Plewnę, a jedna nad Jantrę, kawalerja zaś cała1^ •

Losy kredytowe 165 
Akcje fran.-aust. —.

189.—
97.—

245 50
71.75

177.——

Węgier, kred. 
Anglo-austr. 
Kolej Kar. Lud. 
Kolej połudu. 
Kolej Elżbiety

63 50
193. -.Kraków 21 września. Z powodu ruskiego

fciure gnouuiwy, -— j— j— święta i robót w polach, dowóz zboża na wczoraj-
uczeń nadzwyczajny. Wolno także uczęszczać na' szy targ na Baranie byl niewielki. Zakupione zbo 
wykłady osobom dojrzalszym, jako gościom. Każdy1 że nie przepuszczono przez komorę, lecz do dnia 
uczeń płaci wpisowego 2 złr. w. a. ; oprócz tego' dzisiejszego musiano je zostawić na wsypkach.

Dzisiejszy targ na Kleparzu pod względem ru-

które przedmioty, przyjęty być może jedynie jako

czesne wynoszące na półrocze jedno od ucznia zwy-1 Dzi 
czajnego 5 złr. w. a., od ucznia zaś nadzwyczaj-1 chu był 
nago tyle razy po 50 ct. w. a., na ile godzin kupców z Prus, którzy po dłuższem wstrzymaniu 
tygodniowo będzie zapisany; przyczem dwie godzin się od zakupna, osiągnęli w końcu ceny cokolwiek 
rysunków, liczyć się będą za jednę godzinę wykla- niższe, które z początku zaoferowali, a na które 
du. Gość nie uiszcza żadnej opłaty. Za egzamin sprzedający wreszcie zgodzili się, w skutek czego

znacznie ożywiony, przybyło kilkunastu

do Tyrnowy. Tak jednak nie jest. Jeszcze przez JL JL ' 120 _ 
Odessę idą pociągi z gwardją. Przybyli z tam-; RtteloJ]fX'hn 114 — 
tąd widzieli je pozawczoraj. Również pozawczo- > w , , w b1 66 50
raj jeszcze konnica gwardji, była rozłożoną koło T Bukaresztu. Oddziały gArtji po 3000 ludzi .1^“ 

miarę jak przybywają, wysyłane są na plac boju. L- .. . , . 100 
Zresztą, nie przez Bielę szłyby dywizje gwardji ^tk^rein 72 50

pod Plewuę, ale wprost z Sistowy. Fałszem jest1 A1Kro,.i.ła 
również co donoszą organa moskiewskie, iż obe-lp.J,.. • .< .< .

wstępny opłaca się taksę w kwocie 2 złr. w. a., dosyć znaczne partje zakupiono na wywóz do Pras;

Lwów, z Izby handlo­
wej dnia 26. września.

1. Akcje za sztukę. 
(bes kuponu bieżącego.) 

Kolej gal- K&r. Lud.
Lwów. - Czerń.-.Taimy 

Banku bip. gal. po 2<X) zł. 
B*iikv kred. gal. po 200 
U. Listy zast. za 100 zl. 
(bez knpoai Meźącrjgo.j 

Tow. kred. gal. 5 pr. w. ». 
g , , 4 pr. w. a
w „ » 5 pr. okres

banku aip. gsl- 6 pr 
Gul. zakł. kred, włość. 6 pr 

w. a..................
111. Listy dłucne 

za 100 zl.
Ogól, ret kr*t iśkł. dis 

Galicji i Bukowiny 6 pr 
loaowtcłe w 15 Jat .

Tow. kred. atej. 6 pr. w. a. 
1K. Obligi za 100 »l 
LidtMłirdiwwyjGe galiu. 
Pvi. kraj. r. 1873 po 6 pr. 
Lony rufsat* Krakowa 

, , SUnisłAWowK
V. Hondy.

Dukat bolcu.)orski . . 
Dukst cesarski .... 
Naweloocdor .... 
Pół iiaporjał rosyjski . 
Rubel rosyjski srebrny 
Roba! rosyjski papierowy 
Praskie bilety kat-ew* 
100 Marek Kieccieckiołi 
Srebro ....... 
Kupony w srubrw . . 
Wiedeń, 24 września. 
Powszechny dtug pań­

stwa (za 100 zl.)
Raut, austr. w banku. & pr. 

_ „ w arob. 5 #
1839 całe losy (sn.k.

plącąj żądu 
złr. w. a.

242 —
119 —
241 60
215 -

« 1889 */, losu , 
A 1854 po 250 zł. 4 pr 

■ k lS60,500zŁwjt fi. 
f 1360slóó a M ,
.2 13&A „ 100 , 

Benta złota 4 pet.

Węg. poź. prem. po 100 zł. 
rttroaks peź. kol. po 400 fr

placą| żąda, 

zlr. w, a.
"81 |'si 50

15 25 15 75

plącą | iąd-j

Węg. Nordostb. 110 — 
Węg. Ostbshu. —.— 
Galie, indemniz. 84 80
Kolej siodmiog. 
Losy tureckie 
Kolej państw. 
I<osy węgler.

Marki niemieckie ot.

108.50
15 —

262.50
80.—
68.—

245-
122 —
44 50
18 —

3$ 60
78 50
85 60
89 60

93 50

86 25 
79 50
PC 25
90 50

Jheje banhotee.
Anglo-austr. po 2(X) zł. 120 
Sodcr.cred. au. 200 zł. 
Zskł. kr. dla b?.n. i pr;.em 
Zzkł. kr. węg. 260 rd.
Tow. t.ak. n. śust po 560 r.ł.
Fw.oo - auetr. jx> l<)0 sl.

Tow. kred, miujgkia 6 pr.
Galio, bank hip. 6 pr. w. -i

# Z.tk. kr .wlość.ńpr.w.a,
Bauk atr, snatr. - i. k. 6 pr

złr. w. a.
—i
89.50
94 —

00

cnie pod Plewną jest już 120.000 Moskwy. Gdyby i one 120 ' U8p08°bl8me ‘ 
tam tyle było Moskali, toby Hudżi basza z 20 iW 
batalionami nie mógł był dostać się z amunicją'
do Plewny. Moskwa wiedziała, że gdy niedo-l WIEDES 26. września 1877.
puści amunicji i żywności do Plewny, to Osman godzina 10. minut 59.
basza bez boju będzie musiał się poddać, a nie Akcje kred. 202.50.
miała dosyć wojsk, ażeby odeprzeć 20 batalio- Kolei Kar. Lud. 243.75.

przed południem.

90 25

85 —
90 —
14
19 —

5 52
5 57
9 40
9 60 
180 
1 18

57 60
104 50
104 -

liisty s^wt. Jfaut. po 120 5 , 
ObUg. indem. {100zł.. 
Galioyjukio...................
Bakewiiiakie ...
Inne pubUcsne potycn.

i>r. poi kol. po «i.
5 proc. . .

••4 50

9130

66
92 -
15 50
21-

Franco - wjgior. .?•> 200 zł. 
(tal. bank. hlp. po 200 zł 
(lal. batAdlaiuind.k przorr 

po 2-.K! 'tlt.............
Gal. %akł. kr. zisio. po 200 ał.
Baoira fwr. austr. ;-<• 6iX)c.ł. 

iuouburA po ;0 
sreinabank po 100 -4 

. srkeurab. pow. jtó 140 -z.' 
■ ■ bar&Tcs. ?■> lf10 cł

Akcjs hołd.
Mtaachta po 200 zL . . 
(IftidskŃj po ihO zł. srsb 

: taimttrzańskioj ._ ,

5 62
5 67
9 50
9 70
1 9>
1 19

5860 
1(6 — 
105 50

64 60 
67-

315 — 
515 -
i 07 50 
11160 
119 50 
193 50
74 90 

J31 50

11 117 50
972$ 9740

215 50 216 — 
195 50,196-
74 5 ■■■■

240 -

216

75$

210
854

68 -
857

68 50

100 —
76 -

101
77

119'0 12050

nów tureckich! Obecnie Moskwa ma pod Plewną Unionasbank 
najwięcej 60.000 ludzi. I

63.25.

Anglo-austr. 
Kolej połud. 
Napoleondor

Usposobienie lepsze.

89.75
70.50

9.457,

Ulżbioty „w k.
Ferdynanda póła. po 10O 

zł. m. k.............
Frkr.c. Józ. po 200 d.w. u.
Kol gał. Kar.Luriw. po 200 

zł. m. k.................
T,w. Czer. a Jks. po 2()0
Mor. 8ł1. (aoat.) po 200
Anet pół. sach. po 2tX> sJ. sr.

a p lit. B. po 209zł. ar.
Rudolfa po fco-'; fA w;
Siedisśofer. po 200 w. o. ,w. 
StsatseSb. *■■». W zl, v. a.
8'ddbake po 200 sLsreb;.
Trwway wiiwi, po 200 d. 
Wpg. f-.alit:. (Łup.) SóO 
Węgiers. pół. ''.'saiicd. p..

65 311

317- 
(17 -
108 50
112 -
120 50
184
75 10

135 50

84 80 
8151,

785f

80 .81 -

945 l»50-
134 60135 50 

i
249 25-249 75
121 50.122 —

— -- — .
i 15 50116-

Obłigacp; pierwszeń­
stwa kol. (za 100 zl.)

AlbrMhte fo 390 5 pr.
100 zł...........................

Alfolds. zl.5pr. sr. w.a 
Czeska z.800zł- 5pr.s. w. e. 
Slłbiaty po 5 pr. sr. •«.

„ Mn. 1862 5 pr.
t 91-. i.97« fi i>r. .
, 3ia. 1872 fi ęr. . .

•'erdynaiida pół. pr. m. k 
, s fi pr. w. •; 
c » 5 pr- sr-

C*:. K.L. 300u.5pr.rt. w..-.
» II. osa. Ś jw. „ 
„ HL em. 1371 iśKi

Lw. O*.Jn. I. cm. lifcfi
300 zi. 5 pr. srebr. w. .•

Lw. Czar. Jwi. II. aia. 1867 
880 zl. 5 pr. sicbi. w. a

■: .w.Cier. Jm. Tli. om. 1861
SCO aŁ 5 pr. srobr. w.

Lw.Cwn. JsJ. IV. ojł 1872 
300 zt S pr. sróhr. w. a.

Uudolfe pc 300 zł. fi pr.
crcbr. w. .

, om. 1869 x - 8OO«i.

7127
7t50 7175

200 a.....................
W«g. w-deb. (Octfr.) po 20 
Węg. fcu-h. (Wc.ith?; p.

85 3C

Tak źródła moskiewskie jak i turecki# po- Berlin, 25 września. Russ. Banknoten 206.—. Cre- 
dają, iż w Bulgarji padają deszcze, i drogi na- ^it. Act. 360.—■. Lombarden 126.— Galizier 106.10 
wet lekkiemi wózkami są nie do przebycia. I to Staatsbahn —.—. RumRnier 14.40. Oestorr.-Bank- 

Ł ‘---------- * • ' ’ ’ ’ . noten 172.—. Usposobienie mdłe.jest przyczyną, że o operacjach dalszych Mehe­
meta Alego nic nie słychać.

Moskwę oddziela od Turków tylko potok
Kasa gallc. To w. kredytowego,

J15 - 116 - 
108 50 109 fO 
27) 60::71 50
75 25 75 7.'

107 — 108 — 
102 50'103-

115

114 25

Akcje przemysłowe.
Be Jow.Tow. aust. po 200 tó. 

a ?ded. r 100 » 
, Łs«UĆh poić, j 100 "

Listy zast. [aa 100 zł.

82 50
Dodtm mred. allg. (fet. 5 pr. o 

, Ephw.w8Slat!jpr . ws 
GaLTuw. fcr. ziem. i pr. wj,

98 75
5 f-. v. *

2'0 
9> O 
8450 
8ł.5< 

100-
93 
0550 
9875 
97'0 
96

93 
9150 
85- 
87- 

HK75
9850 

10650
99- 
9775 
9650

7650 77-

7550

6155

7-

78-

67—

6250

7725

Banicka-Lom w górnym swym biegu koło Cair- 5’/0 Listy zastawne po . 
kiej. Potok ten niedaleko od rzeki Jantry ma'4% „ „ po .
swe źródło, i płynie wygiętem ku zachodowi półko-1 
lem pomiędzy Cairkiej a Cerkowną, zbliża się' 
koło Kopriwicy ku Bieli, a potem się odwraca. 
i na północny wschód przebiega dolinę, i wpada 
powyżej Kacelewa do Czarnego Łomu. Otóż od'

Kupuje. Sprzedają
85 75
78 75

86 25
79 25

Lwów, dnia 11. września 1877.

Pociągi kolejowe.
Odcliodia re Lwowa:

Cairkiej aż do Kopriwicy oddziela Banicka-Łom DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 8 przed północ 
obozujących Turków i oszańcowanych Moskali, j (pociąg pospieszny); o godz. 4 m. 40 rano (pociąg 
W dolnym zaś bingu oba brzegi Banicka-Łomu 4 45 ”
są w posiadaniu Turków.

Bukareszt 24. września. O<1-

6 pr. a>- dr. w. a 
, „ lrr/2 Jk- 300 d.

6 pr wrobr. w. a.
Siedusicgrodz. fr. 6>i0 pr

Papbtry loteryjna (szi.) 
ń-Ot. tar. >lla ilatlult’ i pr;. 
Klary po 4(i sj. m, i. .
Keglerich po 10 d. t

11475

1"3 -
88 75
77 76
8575

104-
89 25

86 25

7.50 7650

dział Tnrków obsadził naprzeciw SI- DO 
listrji rumuńską miejscowość, która' 
z natury jest juz obwarowaną a do'po 
tego zasłoniętą działami Silistrji. ' 
Turcy zamierzają ewentualnie przer- ’

mieszany):
DO CZERN10WIEC: 0 godzinie 6 minut 25 rl>ao (po­

ciąg pospieszny); o godz 11 minut 25 wieczór (po­
ciąg mięstany); o godt. 12 min. 80 z południa (po- 
eiąg mięszany).
STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 6 minut 
5 rano (pociąg nr. 1); o godz. 5 min. 10 wieczór

7Ł20
68-

7560
685)

1’alfiy 
liadolfa

pO 40 
po 10

Ka. Snlta po 40 M n 
St. Gebuśs pu 40 r B . 
StaaisbwrowBku p. 

tżu d. w. *. ...
•/Yaldutoir; pc 20 *xł. os. 1. 
Wiuiijo-igrjiU po 20 «. , 

Dtwiny 3 miesięczne.) 
BdrUu ICO mark. . . .
Frankfurt 100 mark . .
Hamburg l(<.‘ mrk. aierk 
Lordyt. 10 ft. steri. . 
i’aryi lu> fruuA. .

165- 
2925 
.2.5
i <50 
28-
1850
39-
3350

16559 
2950
1325 
15 —
29 — 
14—
3950 
85 -

wać komunikację kolejową między DQ 
Galacem a Bukaresztem. Turcy for- , 
tyfikują most, łączący Silistrję z wyspą ■ 
Salgar. " | «*

Z przybyłych do Bieli [?] trzech dywizji i

(pociąg nr. 8L
P0DW0Ł0CZYSK: (z głównego dworca): o god 6 
min. — rano, (pociąg pospieszny); o godz. 10 min. 37 
wieczór (pociąg oeobowy); o godz. 11 min. 45 w po­
łudnie (pociąg mięsz&ny).
PODWOŁOCZYSK: (z Podzamcza): o gods. 11 ra. 4 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 12 m. 11 w po- 
łuduie (pociąg mięszany).

Nadesłane.

195<’
225

2825

2050
2275

gwardyj, wysłano dwie pod Plewnę a jednę | Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić W W. 
nad Jantrę, całą zaś kawalarję gwardji do właścicieli dóbr, iż przeniosłem moją fabrykę wy- 
Tirnowv robu mac^n i narzędzi rolniczych z Ujkounc do

. . ■ Przemyśla i urządziwszy takową w większych roz-
Od dwóch dni pada ciągle deszcz i miarach, zaopatrzyłem ją w doborowy materjał i 

przeszkadza operacjom. (Pol. Corr.] !wszelkie części składowe. — Mając przytem wła­
sną odlewarnię żelaza, mogę wszelkie zlecenia jak 

' najpunktualniej uskuteczniać.
j Dziękując równocześnie za już doznane wzglę­
dy, ośmielam się prosić o dalsze łaskawe zlecenia

5125
5725
572'

W ostatniej chwili otrzymujemy następujące 
telegramy:

Wiedeń 26. września. Antimoskiew-
5740 
6740

1 stautynopolem; z tego też powodu wszystkie de- 
4690 4;— Pesze Osmana baszy potrzebują dłuższego czasu, 

i aby doszły do najbliższej stacji. (Tagblatt.)

11775

skie agitacje w Węgrzech przybierają ol-| 
brzymie rozmiary. Wszystkie komitaty mają 
adresami wezwać rząd do wojny przeciw 
Moskwie. i

i zarazem
Zostaję z Wysokiem szacunkiem 

Jitichał Dornwald.



Nakładem księgarni

SByłarHa 1 CzajkowsMo
Sezon 187778

we Lwowie rynek l. 24. 
wyszły z druku:

Postęp pracy
MAZURY

na fortepian, poświęcone komiteto 
wi krajowej Wystawy rolniczo-prze 

myślowej we Lwowie 1877 r.
przez 8395 1 — 7

F. TYMOLSKIECO
cena 61 ct, z przesyłką pocztową 7i» c.

Zupełnie świeży transport 
Chińsko - rossyjskiej 

HERBATY
z wonią nader przyjemną w smaku 

wyśmienitą, cienili • naciągającą

poleca Handel

Karola Balia bana
we Lwowie ul. Halicka

IlirślW Ufa / pod Złotym Kogutem
SSB VMh&UIvi \ gg d6](agr. czyli witd. funt.

Antoniego Koreckiego ogro-C R cesai8ka 2 zk 
diuka wzywa Zarząd ekonomiczny Murzy- / .... -i „1-
Iowa pocztu Podhajce by doniósł listo- \ Melanie '•unilij 1. 3 
wuie gdzie się obecnie znajduje. Bi8.5 2—8 C Melailgc dn Mosmu 4 zlr.

------------------------------------------------ / Melange Imperial 3 zlr.
z Proszek herbaci-un’ */, kilozl. 1.07

BULION DOMOWY, 
nadzwyczaj czystego wyiobu, pól kila 

' 3 zlr. «O ct.

Herbata w proszku, 
wysiewki z najlepszych gatunków, te- 
gvro< znego zb oru, pól kila 1 zł. 20 ct. 

poleca

Karol Klimowie?
3868 2 8 ulica Wałowa 1. 11.

REM siary but, zlr. 1.40 
REM Jamnika zlr. 1.10.

Alberta i inne ciasta iingieLkie 
do herbaty pół kilo zł. 1.1'7.

'i - m o ?

Ekonom

Okazya niesłychana!
Wielka partja zastawionych *4*^

płócien, bielizny stołowej, chustek do nosa, ręczników,
jakoteż gotowej

iHęzkieJ i żeńskiej bielizny
wyprzedaje się o więcej jak z 4O°/0 opustu cen fabrycznych

pod gwarancją, jak długo zapas trwa.
Wyciąg z protokołu:

690 tuzinów chustek do no-a z kolorowym obrębem, przódy zł. ", 4, 6, 8, teraz 
tylko zi 12 sztuk zł. 1 50, 2, 3 aż do 4 zł.

1
90 tuzinów białych płóciennych i batystowych chustek przódy zł. 5, 6, 8, 

ki aż do zł. 12, teraz tylko 2.50, 3 4, 5 aż do 6 zl.
534 kawałków płótnu 30 , 4'i- i 50-łokciowego, dawniej zl 16, 2<’, 24, 80, SC aż 

do t>ii z)., kosztują teraz tylko zl. 8. 10, 12. 15, 18 aż do zl. 25 od 'sztuki.
385 tuzinów ręczników i serwet kosztują ter. z tylko zł. 4, 5, 6 aż do zl 8, 

najpiękniejsze dainnstowe—6 i 12-osobowe garnitury damastowe blisko darmo.
175 tuzinów wszelakich koszul męzkich z kołnierzem i bez kołnierza, z gład- 

| kiein, wyszywanem i fałdowanem popiersiem, dawniej za sztukę zł. 3, 4, 6 aż 
do zl. 8, teraz tylko zl. 1 50, 2. 3 aż do 4 zł.

. . ... . Jj 116 tuzinów najpiękniejszych koszul żeńskich z wybornemi i modneini wyszy-
kcji na wsi, § ciarni, przódy zł. 5, 6, 8 aż do 10 zł, teraz tylko zl. 2 50, 3, 4 aż do 5 zł

1’aiiua słiiżęca posiadająca re- g )6 tuzinów koszul żeńskich z wycinkami, dawniej 3, 4, 5, teraz tylko zł. 150 
kuumńdacje z większych domów i g 2 zl
bardzo zdolna w krawieczyznie. g [5j tuzinów męzkich i żeńskich kalesonów kosztują teraz tylko zł. 1, 1.50, aż 

Poszukuje się majątku ?.ieni g d0 2 zł. od sztuki
Hkiego blisko Lwowa, w dobrej tuzinów negliże- i gorsoclków nocnych z wyszywanemi wstawkami i odcin- 
glebie ną 82.0 <> zł , dalej Ma-” • ’ ..................... .............................

1.000 zlr.
potrzeba do wspólnictwa bardzo ren 
townego i zapewnionego przedsiębior­

stwa we Lwowie.
Maszynista uzdolniony, który pra­

cowni przy parowej miotami lat 
kilka, tudzież przy innych maszy­
nach, posiada bardzo chlubne świa­
dectwa.

Angielka posiadają?s język niemie­
cki, lat 19, z bardzo przyzwoitej 
familii poszukuje posady nauczy­
cielki.

Rządca ekonomiczny z kilku­
nastoletnią praktyką w wielkim 
skarbie, gospodarz postępowy po­
szukuje posady.

Nauczycieika wysoko wykształ­
cona, posiadająca język francuski 
jakby rodzinny i wyższą muzykę.

Rodowita fraiicuzkuposzukuje 
umieszczenia jako nauczycielka 
języka francuskiego.

Nauczyciel sluchacs filozofii z kil­
kuletnią praktyką poszukuje le-

poleca swoje

> POWOZY
najdoskonalej wykona- 
116; P° bardzo uizkicli 

cenach.
1 Ik/Ty^J Obstalnn-

\z \/ ki przyjmuję Mię 
___________ — na placu wystawy 

lub listownie we fabryce.

Wzory wyrobów są na placu wystawy do oglądania.
83 3 6-H

.talku 
koli i :

ziemskiego blisko
z dobre m i

cenę 20.090 zlr.
budynkami na 

3380 2—2
Ofiojulistóu pry walnych pe­

wnych, zdatnych, z zaszezytuemi 
rekomendacjami poleca się.

Bliższa wiadomość w

iBiwrse

kami, dawniej zł. S, <1, \ < aż do zł. 10, teraz tylko zł. 1.50. 2, 3 do 4 zł. 
65 tuzinów sukień spodnich szyfonowych albo barchanowych, kosztuje teraz 

j tylko, zł. 1 50, 2, 3, 5 zł.
210 sztuk kolorowych sypialnych sukien żeńskich, kosztuje teraz tylko zł. 4 

5, 6, do 8 zł.
20 tuzinów pończoch żeńskich i skarpetek za tuzin teraz tylko zł. 2, 3, 4, 

| 6, 8, do 10 zł.
| Większa partja kolorowych Creton- i Oxford-, nocnych i tianelowych koszul 
| zdrowotnych i siatkowych jopek, płócien na prześcieradła, serwet kawowych, 

kolor, sukień od prochu, chustek do nosa z kolorową obwódką i monogramem.

F. Głodziński,
we Lwowie, plac Mariacki I. 7. obok apt. p. 
Mikolascha, poleca Wysokiej Szlachcie i Szau.

P. T. Publiczności swój
MAGAZYN KRAWIECKI

Szłązak, akademik, 82 l:.t stary, który 
przez 14 lat w dobrach Jego Ekscnleucji 
hrabiego Larysza na Szląsku auatrjackiui
pracował i wo wszystkich gałęziach wie!- 

- . kiego gospodarstwa jest biegłym, a szcze< Organista, golnie jako palarz. celuje i włada językiem 
biegły w swej sztuce, a posiadający naj- polskiui, ofiaruje usługi swoje jako iu 
ehłubniejsze świadectwa człowiek nilu- sptktor albo rządca do w ul kiego gospo 
dy, żonaty, obdarzony głosem świeżym i darstwa w Galicji. Oterty la kaw® pod 
dźwięcznym poszukuje posady. Fr. Szy-8. I. Górna Sucha ua Pr- Odyr- 
uiański, w Sniatynio. 3 W2 1-t berg-Karwina.33U 4-b

ęyótlowffl i otloszBfi
J. POLINSKIEGO,gjl Za wyborne i dobre towary ręczy 

we Lwowie ul. Kar la Ludwika I. 7. K.

~ c’ na^iVorny fabrykant bielizny z

3—8“ Pasieka
120 pui w ulach Dzierżona, w dobrym sta­
nie 30 uliw próżnych i maszyna jest za-

ADWOKAT |

Dr. Wszslaczyński
przeniórł kancelarię swoją do kamienicy! Zamówienia z prowincji załatwiają się rychło za nadesłauiem gotówki lub 
p. GMdbergu daaniej Stcehera, . lica Ja- z.aliczeniem.

—3 hmhbhbhhmmmhhmmhbshhmrmmhssdbbibhhbmmbr

i c. k. sądowy zaprzysiężony taksator.

Lokal sprzedaży znajduje się jedynie tylko we 
na ulicy Karola Ludwika ll.-^łgj

wielki

wybór towarów 
najmodniejszych 

z których zamówie­
nia wykończa starannie w 

jak najkrótszym
czasie.

Jednocześnie po­
leca wielki wy­
bór eleganc­
kich tanich su 
kleń tak dla do-
rosłych dla

każdego wieku.

Znane BINDY AMERYKAŃSKIE, nieprzemakalne 
zawsze gotowe na składzie 330- 13 - r__

umiarkowaną cenę do sprzedania. Bliższej, 
wiadomości udziela Julian Kuliński, po-' 
rocznik w Domu iuwalinów we Lwowie. |

Poszukuje się dla pewnego starszego' 
Towarzystwa ubezpieczeń zdolnych

2 i; ■ IH" ▼ ▼ *33
Ofotty zaopatrzone rekomendacjami pod 
cyfrą A. V. 100. należy podawać pod 
ądiesein - A. Oppelik. Annousju-Bu- 
r< au, Wien I. Stu beli bastei Nr. 2,

Ekonom
żonaty, poszukuje posady od d. 1. poleca handel

Marszalkiewiczapaździernika r. b. Może się wykazać 
cli ubnemi rekdmendaciami z większych 
gospodarstw. Adres: II. M. post. rest.
Lwów. 31 3 2-3 | we Lwowie ul. Krakowska 1 6

j ’ i - 1 a ti ■■■ l Zamówienia z prowincji uskutenz 
°tol*8i$ iak p*|turitiłn>ej- 38016~?

pedagogicznie wykształcona, wydoskonalę- MK •
na w muzyce, ucząca gruntownie języka Al*
francuskiego, niemieckiego i polskiego, po- Im B
szukuje umieszczenia. Adres: B. T. 30, ■
poste restante Lwów, lub w Administracji'daj si bardzo dobno oż ćjako wlerB 
.Gazety Narodowej. t-2 4 gtttdnik, siwosz, pełnej

. j . p •- krwi arabskiej, ISletni, bezbłędny, jest ta-Asystent farmacji ,.i™j..i- 11X „•' J Bliższych szczegółów udzieli c. k. po-
tucznik Tebinka w Drohowyżu, koło Mi-1poszukuje umieszczenia. Bliższa wiado­

mość pod adresem T. F. Łańcut.
8391 1—1

k Majowa. 83(7 8- 3

Ogrodnik 
uzdolniony, z chlnbnemi świadectwami, 
p< szokuje odpowiedni* j posady. Łaska­
wa (forty lub zapytania pioszę nade­
słać : Lwów, W. W. poste restante.

8S83 2 -3

Na sprzedaż 
caęść tabularna w Dlażowie , 
powiecie Samborskim, z obszarem 590 
morgów i budynkami. Bliższej wiadomo­
ści udzieli adwokat dr. Wołosiański w
Samborze. 8391 1-3

Alojzy Królikowski 
w Tarnopolu 

poleca 
przy zmianie kwartału 

wuzelkie pisma polskie i nie 
micckie różnej treści, jakoteż 

Książki szkolne, 
globusy 1 przybory pisemne 
szkolne, które w doborowym wyborze utrzy-
muje na składzie. 32*3 6-10

Główna wygrana

2OO.OOOzl.
Najniższa wygrana 200 zł. 
Dnia 1. października 1877 
odbędzie się wielkie ciągnienie przez rząd 
ąałożonej i zagwarantowanej c. k. austr. 
kolejowej pożyczki państwowej z roku 
11-58, w ogólnej sumie 139 milion. 
230.20Ó zł.

Między wysokiemi wygranemi tej 
pożyczki znajdują się 200.WIO, 150.000, 
50.OO(>, 25.0(.0, 20.000, 15 000, 10.000. 
5.000, 2 000, 1.000, 500 zł. i 2C0 zł. 
jako najniższa wygrana każdego wycią- 
gnionego losu.

Żadna inna loteryjna pożyczka nie 
nastręcza tak wielkiej szansy wygrania 
jak powyższa, a każdy za małą wkładkę 
może wygrać 300.ÓOG sł. Los za­
opatrzony w numer serji i wygranej 
kosztuje 2 zł., 3 losy 5 zł, 7 losów 
10 zł., 15 losów 20 zł. a. w. w bank­
notach. 3337 8-3

Łaskawe zamówienia za nadesłaniem 
gotówki, wykonuje się pospiesznie, su­
miennie i franco i do każdego zamó­
wienia dołącza się plan gry, udziela się 
informacji na każde zapytanie, a po do- 
konauem ciągnieniu wyśle się gratis 
każdemu uczestnikowi listę wygranych — 
wygrane wypłaci się natychmiast. Upra­
sza się zatem o spieszne zamówienia 
do domu handlowego

J. Breycha,
in Frankfurt a/M. Friedbergr. - btr. 91.

Państwo Moszków, 
Obora Ostrów I Zabrze. 
pół mili od Krystynopola, dokąd Ełl- 
wagen dochodzi, sprzedajet sześć 
buhajków, pól krwi Shorthorn 
i pełnej holenderskiej po cenie w 
każdy miesiąc wieku 1O złr. Tychże 
ras dwanaście krów zarodowych 
i dwanaście jałówek, pierwsze po 30 
zlr. za sto kilo, a drugie po 35 zlr. 
za sto kilo żywej wagi. Ktoby chcial 
kupić jedną albo drugą partją dozwala 
się wybór z obydwóch zarodowych obór, 
to jest z 80 krów i tyleż jałówek. Oraz 
są na sprzedaż w folwarku Moszków 
knurki i loszki czystej krwi 
Yorksćhir w wieku 4 do 6 miesięcy 
od 20 do 25 złr. za sztukę.

Zarząd państwa Moszków.

L. 548 pr.

Konkurs.
Celem obsadzenia posady nad­

leśniczego, ewentualnie także po­
sady leśniczego, w dobrach kroi 
stół, miasta Lwowa, rozpisuje się 
niniejszem konkurs z t erm i 
nem do d. 14. października 
1877 r.

Posada nadleśniczego, ewentn 
alnie leśniczego nadaną będzie pro­
wizorycznie na rok jeden z zastrze­
żeniem stabilizacji po upływie ro­
ku, pi zy zadowalniającej aplikacji. ~

Nudleśnl zy, który oprócz Q 
funkcji właściwych obejmie nadzór 
nad folwarkami miejsktemi, pobie­
rać będzie tytułem płacy etato­
wej rocznie kwotę 600 zlr., ry­
czałt na konie 400 złr. i zwrot 
kosztów jazdy koleją żelazną (3. 
klasą) do rewiru Wybranówki;

leśniczy zaś, płacę 400 zlr. 
rocznie i pauszal na konie 100 złr.; 
nadto oba wolne mieszkania w re­
wirach z opalem i gruntem do od 
nośnego rewiru dla leśniczego do 
użytku dodanym.

Ubiegaiący się o te posady, 
winni wnieść w powyższym 
terminie podania swe do 
Prezydjtim magistratu i o 
bok dokładnego wyrażenia, o któ 
rą z rozpisanych posad kompetują, 
zaopatrzyć podania w dowody u- 
zdolnienia, mianowicie wykazać się 

1 ze złożonego z dobrym postępem ® 
egzaminu wyższego z gospodar-,®

Dla 1». T. wystawców!

EKSPEDYCJA ANONSÓW.
Mam zaszczyt niniejszem podać do wiadomości, źe 

we Lwowie u pana J, Dolińskiego ulica Ęttl- 
rola Ludwika l. 9, urządziłem 

ajencję mego domu
i pozwalam sobie PT. Publiczności usługi tego zastępstwa 
mego polecić łaskawym względom.

8317 2-2 Rudolf MOSSE we Wiedniu.

L. 3‘.219.

I. października! Ciągnienie I. października!

PROMESY 2759 6—6

Tylko 4 zł. 25 ct. i stempel | Tylko 2 zł. 50 ct. i stempel.
Obie razem tylko O zt. 50 ct. i stempel.

GHówna 
wygrana zł 400.000 Główna 

wygrana

Weclislergeschaft der Adiuinistration des
wien, IMTTnTS I FE WIEN > Wollzeile 13. JTŁ Wollzeile 13.

Ch. Cobn.

StWłl 18ł’0W€żg0t Zft ZLRiJOniOŚCl jtf “z* *.

ayków krajowych i z dotychczaso- 
w ej praktyki. 3373 2—8 j,

U kompstentów na posadę’ 
nadleśniczego pożądanym■
jest dowód znajomości budowni­
ctwa wiejskiego i miernictwa.

Pn zydjum magistratu król, 
stoi, miasta.

Lwów d. 19. września 1877.

jniHHBaaHMHnHKk
Katar żołądkowy wyleczony!

(według orzeczenia pana majora Badaillic.)
Orlorac. Przysłane mi przed kilkoma tygodniami na próbę przeciw dłu­

goletniemu kaszlowi żołądkowemu II o tła cukierki słodowe 
un piersi, zrobiły mi nader dobroczynne ulżenie, przezco czujęsię być 
w potrzebie upraszać o ponowne przysłanie 6 pakietów.

Jerzy Badaillic, c. k. mijor w armii czynnej.
Do c. k. fabryki nadwornej preparatów słodowych, JANA HOFFA we Wiedniu, 

Stadt, Grabsn Braunerstrasse 8.
Należy żądać tylko prawdziwego fabrykatu Kofta, opatrzonego przepisaną 

przez e. k. sąd handlowy dla Austrji i Węgier i zaprotokołowaną marką ochronna. 
(Portret wynalazcy.) Nierzetelne preparaty' nie zawierają w sobie ani potrzebnych 
pierwiastków leczniczych, ani nie są rzetelnie sporządzone, jak te Jana Hoffa, 
przez lekarzy zalecane. 27481II 6—1

Prawdziwo Jana Hoffa fabrykaty słodowe, otrzymały, jak żaden inny pre­
parat w ciągu 30 lat 41 najwyższych odszczególnień, z tych ośm w r. 1876, a to 
powtórne uznanie Jego Mości cesarza Austrji, Niemiec i króla Saksonji.

We Lwowie do nabycia w apt. pp. Jakóba Beisera i Zyg. Ruckera, Jan 
Mtlller cukiernia, w Krakowie u Jana Jaiąja, w Brodach K. Br. Witosławski, w 
Kimpoluug u G. Kosińskiego i Turzańskiego, w Drohobyczu u Fr. Kuhmerker i 
H. Blumenfelda, w Jarosławiu u ti. Bohusza i Józef Rohm, w Przemyślu u M. 
Kozłowskiego i M. Kruga, w Rzeszowie u J. Schaitera & Co., w Stryju Daw 
Niusenblatt i Co., w Tarnowie u W. MUldnera, w Tarnopolu dr. A. Buchelt apt.

‘Siewna wdowa, matka dziecięcia, dziew-: 
& czynki półtora roku liczącej, do­
tychczas niechrzczouej, życzy sobie to 
dziecko w dobre miejsce ulokować z; 
tem zastrzeżeniem, by to dziecko jako 
za własne przyjęte zostało. Bliższą wia­
domość pod nr, 18 przy ulicy Krakow­
skiej u Apolonii Kapczyńskiej zasiągnąć 
można. 1—1

Bg^isna^rawiaigeummsafla^^

Dar Jego .Mości Cesarza:
Wielki itołowy garnitur w formie pubara, z podstawę i nakrywą (z gru­

bego srebra)
Dar Jej Mości Cesarzowej :

Wielki garnitur stołowy: Etażerka z dwoma pozłacanemi miseczkami (z 
grubego srebra)

SkBr* są głównemi wygranemi
otworzonej już

Wiedeńskiej ioterji sreber.
Czysty dochód przeznaczony na rzecz stowarzyszenia Marji, mającego 

na celu wykształcenie dobrych sług domowych w 6. okręgu.
_____  Cena losu oryginalnego tylko 50 ct. --------

Kasetki z stołowem naczyniem srebrnem. na wy­
prawy ślubne, zegary, kosztowności itp. W ogóle 400 
wygranych, wszystko ze srebra.

Wygrane wiedeńskiej Ioterji sreber, są jak się przekonać można 
wszystkie wartości pełnej i dla każdego przydatne. 2788 2—5

W* Ciągnienie 24 października “W
Zamówienia za przekazem pocztowym (z doliczeniem 12 ct.': na listę 

ciągnienia, którą się w swoim czasie przyszłe) załatwiają się odwrotnie.

Lotterie-Leitung
we Wiedniu, Stadt, W eihburggas se 5.

Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański i K. Hrmnan.

Obwieszczenie.
I

Wydział krajowy postanowił na 
być dwa walce żela/.ne do użytku 
dróg krajowych.

Waga pojedynczego walca o 
znacz* się w pizybłbeniu na 3400 
kilogramów (około 60 centnarów 
wagi wied.) Oba walce mają być 
przysposobione do napełniania wo­
dą, oraz opatrzone kompletnym 
przyrządem do zaprzężenia koni i 
hamowania.

Walce mają być odstawione do 
dwoi ca kelei we Lwowie.

Przedsiębiorcy, pragnący do­
starczyć powyższe walce, zechcą 
oferty swe złożyć najdalej do 15. 
października b. r. w biurze dep. 
IV. Wydziału kiajowego.

j W ofertach tych należy wy­
mienić:

Guwernantki, 
Bony,

Towarzyszki z Paryża, Anglii, 
Ochmistrzów, 
Nauczyciełów,
Guwernerów, 2i61 3—8 
Pokojówki

poleca
Internationa e Schulagentur 

p. Julii Bek 
we Wiedniu, Stefansplatz 8.

PASTYLKI DO TRAWIENIA 
wytworzone ze źródeł ze soli Yichy. Przyje­
mnego smaku o niezawodnym skutku prze 
ciw kwasom i upośledzonemu trawieniu.

aj Cenę walca;a) ~।
| b) najkrótszy termin, w jakimi 
(powyższa dostawa wahów uskute-
cznioną być może.

SOLE YICHY DO KĄPIELI. 
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać się do Yichy.

Dla uniknienia fałzesrstwa żądać należy, 
aby na wszystkich produktach znajdowały 
się znaki: Kontroli skarbowej 
fruneuskiej. 2613III 18—22

Dostać można we Lwowie w aptece pp 
Mikolascha, E. Mendrochuwitz i u p. Gold 

. ,banm wa Lwowie.
3388 1—1 __ ' —

Do ofert należy dołączyć:
aj szczegółowy opis walca;
bj rysunki dokładnie przedsta­

wiające ich konstrukcję;
c) wadjurn wynoszące 10 pręt., 

oferowanej ceny obu walców.

Z Wydziału krajowego.
We Lwowie 22. września 1877.
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Towarzystwo X
Galicyjskiej kasy ziliczkmjl

21. ulica Halicka, przyjmuje

Wkładki na książeczki oszczędności
od jeduego zl. wa. do każdej wysokości, oprocentowując je

PO 6% Z
PO 7% z
PO 8% Z

3-dniowe tu wy iw w iedzen i om,

14- „

30- ,

2816 12 -?

Udziały zaś członków oprocentowują się od dnia m 
pierwszej wkładki. S

Pod temi samemi warunkami przyjmuje Towarzystwo gali- 
cyjskiej kasy zaliczkowej

wkładki na dział zastawniczy. X

XXXXXXXXXXXXX xxxxxxxxxxxx

W handlu

J. jtTRGENSA
we Lwowie, ulica Sobieskiego I. 4.

urządziłem dla d< godności mojej licznej klienteli w Galicji składy, 
a mianowicie, najnowszego wynalazku

Zegarów ściennych Remontoir, 
które są bez klucza i tylko zapomocą na zewnątrz szafki wiszącego sznurka 
raz na tydzień do nakręcania; regulowanie wskazówek i puszczanie w ruch 
wahadła odbywa się także zapomooą zewnętrznie umieszczonych pojedyn­
czych przyrządów. Korzyści moich zogirów Remontoir są w porównaniu do 
zwykłych kluczem do nakręcania widoczne, albowiem odpada częste otwie­
ranie szafek, przez co zegary nietylko z położenia wyjść nie mogą, lecz nadto 
nie pruszą się i dlatego żadnych naprawek nie wymagają. Szafki są z wszelką 
elegancją z jasnego i ciemnego drzewa orzechowego, rzeźbione i pohturowane, 
stanowią więc nadzwyczaj ładny mebel. Ceny są nader przystępne i warunki 
kupna dogodne, albowiem zegary nabyć można także, za spłatą miesięczną. 
Gwarancje udzielam na dwu lata, polecając moje zegary Remontoir 

jako dzieło wszelkiej uwagi godne. Następnie polecam

Skład obrazów olejno drukowanych, 
które zaopatrzyłem w najnowsze utwory sztuk pięknych, składające się z obra­
zów historycznych, rodzajowych, krajobrazów i t. p. Wybór jest w moim 
składzie lwowskim bardzo obfity, a <eny i warunki kupna, sprzedając na mie­
sięczne wypłaty, są przystępniejsze jak w każdem podobnym przedsiębiorstwie.

Al. Tornóczi
3356 2 -3 we 'Wiedniu, I. Schottenring nr. 10.
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Spółka stolarzy lwowskich

Au Quinąuina et au Caeao combinśs
WINO ŚCIĄGAJĄCO-ODZYWCZE BUGEAUD’A w połączeniu z Ghi- 

ifnrą i Cacao. Zwracamy uwagę lekarzy, chorych i wszystkich osób 
pragnących zachować zdrowie za pomocą tego preparatu, który z po­
wodu swych własności terapeutycznych nazwany został: ŚCIĄGAJĄCO- 
0ZYWGZYM. Przygotowany na winie hiszpańskiem wybornego gatunku, 
przyjemnego smaku, nadaje się szczególnie dla powracających mozolnie 
do zdrowia, dzieci wątłych, kobiet delikatnych, starców osłabionych 
wiekiem i niemocą, szczególnie działa pomyślnie w chorobach następu­
jących!
MIKDOUlBWNOiCI, CIERPIBinACH NERWOWYCH, CHRONICZNEJ B1ESUNCB, OSŁA­

BIENIU PŁGOWKM, PRZEKRWIENIACH BIERNYCH, ZOŁZACH, SKORBUCIK, W PR­
ETORACH POWROTU DO EDKOWI A PO CIĘŻKICH GORYCZKACH.

WYSTRZEGAĆ SIĘ NALEŻY FAŁSZERSTW 1 NAŚLA­
DO WNICTW

SKŁAD GŁÓWNY w aptece P. ŁEBEAULTA, 53, ulica Rćaumur, w PARYŻU

Dostać można we Lwowie, w aptece P. Mikolascha; w Krakowie 
w aptece P. Trauczyńskiego i w aptece P. Redyka.

we Lwowie, przy placu Bernadyńskim l. 15.

poleca swój
własnemi, z najsuchszego materjalii i podług najnowszych i 
najgustowniej szych wzorów wykonanemi wyrobami obficie 

zaopatrzony

oraz wielki wybór

luster, materjji na meble, dywanów, sukna na po- 
dłogi, karniszów i kutasów do okien, jakoteż 

mebli giętych i mebli żelaznych 
po cenach stałych i niskich.

Przyjmuje także namówienia na wszelkie do zawodu jego 
należące roboty i uskutecznia takowe pod zaręczeniem spiesznego

Odpowiedzialny rednkUr Jas Dobrzański,

i dokładnego wykonania.

i Jedyny skład dla sprzedaży cząstkowej w aptece Łebeault. Rue Reaurour 
53 w Paryżu.

3886 3-?

Z drukarni Napędowej • A Skfirlfi


